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Jeszcze wlelKe oshorZenie SstócM etzei ■aMiimi i b?«zb itaiiciu
Zatańczony przed sąuem cstoń- tej drogi ajenta G r U , tańczyły się ntacjj udało stę nawoduić żstcnski 

skitn prcces przeciwko b. postowi w tcnj| j* iedwo zdąiył uczynić krok sztab generalny prawaziwą powoaslą 
Moskwie, Ado Birkowi, o zdrauę sta- ^ itfw sty - lu ł padał rozkaz: w  raz- fałszywych infortnacji. V JO  c t tc in« 
nu, zakończony wyrokiem uniewio- c*oJ Słowo to zamienia sławne: pod  formacje przeniknęły do posła Birka. 
n ejącyra, jes* jednem z największych stienku -  pomocą sztucznego podsuwania
osk&rżtń pubi cznych wydanych na w  czem polega okropna moc tych dokumentów, udało się DOkłócić 
Sowiety. Z tego punktu widzenia, pro- o p u ?  W tem właśnie, iż za pomocą Posła estońskiego ze sztabem ge- 
ces P  rka ma już nie tylko znaczenie Swyrb ajentów, bądź przekupionych, ntralnym . jednocześnie usJowano 
międzynarodowe, a wręcz ogóitio- obałamuconych, badź zmuszo- 
luazkie. Jsdnocieśn i: proces ten, ze oych terorem, opanowało najzupeł- 
względu na poruszane w nim sprawy n jej antyboiszewickie organizacje emi* 
i zeznania mtKtóryih świadków, obfi- gracji i wszelkie inne, jak zatówno 
tcwał w treść tak sensacyjną, iż z niej sztaby generalne mocarstw obcycb, 
by ułożyć m oina z jaKie poł tuzina które dotychczas jeszcze Ciągle po- 
koo-dram atow . Bohaterem jednak sługują się «białogwardyjskimi orga- Kurska o tem że Birk przechodzi tia 
całego procesu był nie sam b. mmi- nizacjami> w dziedzinie wywiadu so- służb* Sowietów. Oczywiście Lsga- 
ster, poseł pełnomocny republiki esteń- oleckiego. nowski występował wobec pułkownika

skompromitować posła rozpuszczając 
bardzo delikatnie wiadomości, iż łączy 
jego więcej niż piatoniczua przyjaźń 
z Narkomiudiełem. Birka wziął w 
swe ręr.el;znany czekista Łoganowski. 
Ten informował estońskiego attache

sklej w M oskw  Ił, a niejaki Euward 
Opperput, vei Aleksander Upeniusz, 
v d  Sawełow, Edward v j u  Situnitz 
i t. d.

Zeznania świadków dotyczyły oko*

,, L eg e n d a" . 

O  ve więc osławi jne

Kurska jako członek .Legendy*, czyli 
organizacji antyboiszewickie]' Kursk 

X. K. O. (X w;erzył Jemu ślepo.
C.P.U. i tworzyło wielki „trust" a ra
czej ich kilka, znane w kołach etri- 

liczności i Tzeczywistych przvczvn gracji rosyjskiej jako „ legendyV „L e- 
.zdrady* B.nca. Przyczyny te były genda" to „organizacja antybolsze- 
tak skom pU ow ane i ciemne, ze aby wieka", niezależnie od jej bliższej fl- 
je wyświetlić, naiezało na światło zjonomji politycznej. Sowieccy ajenci 
dzienne wydobyć tajemnice straszliwe przenikali do każdej. Mało tego: oni 
zakulisowycn posunięć Luaowego kierowali niemi, oni nadawali jej kie- 
Komisarjaiu Spraw Zagranicznych runek aKcji,—oczywiście dla bolsze-
S S R. i Komlniernu, w łącznem wików najbardziej odpowiedni. Czę- . —

, , , b  i * a ri „ ■ n tu/uhUwiłUi na- boiszewicKicb, jest tym barazo zanie-wykonaniu tych planów prztz  G .P.U, 8io się zoarzeio, że ncjwybiinieisi na- t _̂_________  j _
W tym wypadku właśmt O pperput wet patrjoci rosyjscy, bez wiedzy
dostarczył Olbrzymi materjał. Ze własnej, stawali się mimov olule wy-
wzgiędu na rulę jaką oUegrał, w tym, kunawccmi roli napisan* im przez
taK watuym procesje, musimy sit z» ' zv .Epzc«ait czynniki G.P.U.
trzymać chwilkę r.a jego osobie, lijstiBkoja „Lpgejs y ,r ;  a do-

Prawdziwe jego nazwisko orznui sy^ wy. Łznie: . — kład organizacji cmi-

JaKoby Upeninsz Jak już przytoczy- 'o jc y tu ją c i  w mu 8 tó * nf« dolska, Kióra niechce
dopuścić do zbliżenia Estonji i Rosji.

P ie rw si a  In try g a .

Łogcmo^ski przedstawił Kurskc- 
mu następujące kombinacji: Birk chce 
przejść da słuzoę Sowietów. Wyda 
on w ich ręce całą sieć antyboiazt- 
wickich organizacji I szpiegów ościen
nych. Trzeba go usunąć. Łaganow- 
ski—czekista, oczywiście, jako przed
stawiciel bojuwików (L tgtndy) anty- 

:n, jest tym barazo zanie
pokojony. Kuisk szle depesze do 
Rewia.

Jednocześnie Ludowy Komisarjat 
Spraw Zagranicznym  w Moskwie, in
formuje .przez przyjaźń* Birka, le  
grozi mu wielkie niebezpieczeństwo, 

ościennych W iebezpitczrńJtwo to przygotowała

liśm y  powyżej, posiadał kilka nazwisk
p ( zo le is z y c h  Ore!_za n ie n i ia ł l i tM W -  y ' N ^ m o i e m y  z a b z y m y w a c ^  n a -  W o b e c  te g o . p o lsk ie  o rg a n iz a c je  t t . c -  
n te  d o  ro h . .y łz a ś  o n  je d n a m  z  n a j-  ^  w y p a d k 0  n a  n ie z lic z o n y c h  sz ec e -  ty s ty c z n e , an ty h o lsz e w ic k ie  ro sy jsk ie  

,c T h  y SZ,J,eg, vr  ■ g o ła r h ,  narw iS K acb , p o s z c z e g ó ln y c h  i e s to ń s k i  s z ta b  g e n e ra ln y  p o z o s ta ją -
ró w  w s -e c h w ł« d n e g o  G P .U .  j - r d a r z e n ia c h  j £ n t g d c ta c h ,  k tó re  p rz e -  cy  p o d  w p ły w em  P o lsk i c h c e  g o  u- 
a. k iiz a . j e g o  p ra c a  d lą  O P A J .  . k e -  ^  ja k  ^  Q1.  u ic e s tw ić .B . z a  p o ś re d n ic tw e m  sądu

ro w a n  b y ła  z a ró w n o  p rz  ćVw to  an ty -  p  q  p  y  s ję g a  , aK d a Ie .  w o je n n e g o  w R lw Iu , m b  z a m e rd o -
ł  dszew icM ir o rg a n L a c jo m  em ig  a c ^ , ^  , q  w y m 2 g a  L u d o w y  K o m i.  w a n ia  w  M o sk w ie ,
ja k  i p rzec iw  s z ta b o m  g e n e ra  -tym  ^  Z a g ra n ic z n y c llł  lu b  K o .  In try g a  d o p ro w a d z o n a  b y ła  d o
cbcycb mocarstw. Był on najwybit
niejszym członkiem tego .łrusiu* zna

pod nazwą «Legendv», który 8 °

munistyczna Międzynarodówka, dlaie-

organizacje zachwaszczał 
kimi prowokatorami. Na sumieniu 
Oppcrputa spoczywa d u to  takich or
ganizacji, a między mnem, Sawinko- 
wa. — Lecz oto O pperput ucieka z

tego. 1 że posła skompromitowano

T . r  s s  s r s s s  £ $ ? & £  t t
Dolszewc- Birka, a która znauenie  ma również posLłstwa f w chwili guy z

dla Polski. Estonji przyjechał p. Ep>ck celi m
„ Z d e m ttk o w M te *  P o lak i iA n g jI .  t ^ y c h  arh iw uw , Birk usta-

recznie stracił głowę. Ze strony dv- 
F jco potrzebnem było Cła Suwie- piomacji sowieckiej zaproponowano 

tów urządzać całą komedię z posłem mu by ucieW do TurcJi. ^  ten spo- 
osji i og asza ws jsające rew eac LatońskitL? — O to py.anie, które ca- 3,5,3 p iłyby ostatecznie porwane jego 

o jej dzisie izyćts . ■ j  .a< .F J. 8Uwa Bię przudewszystkltm po zba- .josunki z fistonk .
Zachodzi jednak pytanie czy uczyr danjU jt g0  niesłychanego nakładu
te  obecnie sz zerze, czy też w jakimś pra^y j pieniędzy, kiórc zużyły Sewie- P r o w o k a c je  L u d o w e g o  k c u il-  
ctiu  poirzebnyra dla G.P.U. ypprr- |y w swf troJvokacjj. s a r ja tu  Bpr&w z a g ra n ic z n y c h .
put wstępuje do terorystycznej 0 ga- ^  danym wypadku O. P. U, B.rk otrzymał juz wizę turecką,
uizacj autybolszewic, lej i zostaje za- dzjŁjaj0  z ramleria Narkomindieiu, Postanowiono hylo w ten sposób, 
bity. Zacboda n ó w  pytanie: czy zo- ce|eD] wykazania antybolszew'CKiej Zawezwać go do lokalu Narkomin* 
stał n ap ra rd ę  zabity, czy tylko dla 10boty angielskiej J przeszkodzenie diełu, tam aiesztewać i oddać w roz’ 
zatarcia śltdów Obecnie .Rewolu- d0  urzeczywistoienia poiskiegc pro- porządzenie G . P. Jednocześnie 
r  onu, a F i- ija*1 ogłosiła znane grannu stworzenia związku państw z£  ̂ przez Legano# skiego zaaiarmu- 
icgo sprawie rew e.acje, że jako naj- oażtyckich z Polską. Chodziło o  to by wano poiski i estoński sztab gene- 
z£tilcir,jz\ prowokator przen - i dyplomata zdemaskował te pla- ralny, że Birk do Estonji nie wróci—
został naDaiekl \  stLÓd i oddany do nyt jakia dypj0 inata, któremu by po- ucieka i wyda wazysikich.. 
wyspozycji wywiaau sowieckiego w wjerXyć megii wszyscy, bo... komu- Otumaniony Birk miał podpisać
Muhdenie. nistom już nikt nie wierzy. Jtdn tcze- w NarKomindielc, odpowiednie de-

Kto zbada i. ajemnleef?.. Nas n- anje samo G- P. U. a głównie Dzier- kjaracje, znalazł Jtdnak w sobie tyle 
teresu c ^luwnie fakt, że zeznania 2yński, mial inne zamiary: wokół afe- przytomności umysłu, że spostrzegł 
Opperpuia znalazły poiwierdzenie w ry Bjrk? u s ;ł0wał stworzyć atmosferę, co 8ię święci j xdcJa} z iokaiu tego 
innych zeznaniach świadków, że tno- kjóraby unicestwiła działalnoLĆ anty- uciec. Udał się do Petersburga i u- 
gą być uważane za zupełnie prawdzie Bolszewickich org*Ci*^tji i zdełała siłował w towarzystwie generalnego 
odpowiad. ąLe. obałamucic sztaby generalne obcych konsula estońskiego Kangera uciec z

S tra s z liw e  ta je m n ic e  G P U  mocarsiw, których wywiadem ostatnio Rosji. Wówczas O  P.U. postanowiło z 
Opperput opowiada przedewszyst- **■ ^  Bardzo było zat ..L ik j^ne. z rozkazu Cziczerina czy właściwie Bu

kiem o ogólnej Konstrukcji GPU. a P o la k  W ik to r  K Ijak o w sk l cbarina, działać energicznie. Na dworzec
zwłaszcza t. zw. w skrócie KROUGPU. Ex funkcjonariusz wywiadu poi- przybył delegat komisarjaiu zagranłcz- 
(kontr-razwieoocznyj otdieł okrutno- skiego, przeszedł na słnibę sowiecką negu Piotrowski, Był to przebrany Kija- 
wo gławnawo politiczeskawo upraw* I stanął na czele t. zw. .D ezynfjr- kowsk). Uderzył on kilkakrotnie Birka 
len ja). Jegc wewnętrzne stosunki u- macyjnego biura* RazwiedysRct ój,(jw- w twarz, uprzednio o .ezwawtzy Kan- 
kładają się wprost „djabeisko*. Funk- nym jego zadaniem było podawanie gera do oddziału kolejowego ^L^.U; 
cjonarjusz tych urzędów przestaje fałszywych wiadcmuści, lub odpowia- wsadził posła do auta i oawlózr do 
b y t członkiem o tyle, iż słynny żan- dających celom wywiadu sowiecK.ego, m iszkania kodspiracyjncgo gdzie go

dla sztabów generalnych mocarstw jeszcze teroryzowano. 
obcych. O n też odegrywał jedną z Tam to wymuszono^ na nim pod- 
ważniejszycb ról w „Lrgendzie“ . pisanie jednego artyKUłu do ekwie- 

I znów nie będziemy wyliczać tych st]!», a drugi skom ppnow tło samo 
niezliczonych ofiar, w postaci anty - G . P. U. 

się z GPU. jest niemożliwością. 2a- bolszewickich organizacji, które padły Nastąpiły dalsze dnie strasznego 
den poszczególny alrnt me jest w ofiarą owego KijaKOwsKiego. maltretowania Birka. Wożono go na
stanie objąć og ro iru  stras=liw( go W tym jednak czasie odkemendr* Kaukaz i z powrotem do Moskwy, 
splotu łączącego OPU. z sum' m rzą- rowany zouiał do mis)' estońskiej Ponieważ [funkcje zamierzano przez 
dem z jednej, a Komraterneic z dru- niejaki Roman BirkJ*. imisnmk posła kom!sar]a!i zagraniczny częśr.owo sptł- 
g itj strony. Dotychczas wszelkie pró- Ado Birka. Rom anJ Birk wpaoł nif, zaś do pracy w G . P. U. zdawał 
by wyłamania się z pod raz wytknłę- w sieci O. P. U. Z a,jego tP<yfelfi być n :e zdatnym, postanowiono

darm .oebrannawo otdielenja*, który 
ślubował, iż wyda matkę i ojca w 
służbie dla cara, zaaje się być czło
wiekiem jeszcze zasobnym w pełnię 
.naiwnej uczuciowości". Wyriesiać

U s ta la n i e  o s u b y  p r z e w o d n ic z ą c e g o  d e l e g a c j i  n ie m ie c k ie j

BER L N, 7 Xt, PAT Tag! c h e  R u n d s c h a u  s W e r d e a  i e  d r ty c h -  
czapow y k  e r o w n k  deregacji n e m ie c k e j  d o  ro k o w a ń  n a n u  ow ych  
z  P o lsk ą  d r  L oew ald  n e  pow róci n a  t i  s ta n o w isk o  W a d o ^ o u c i  .  
tn ia ^ o w u n u  d y r. P o sse g o  n e  są  je szcze  p t w n e .- O r g a n  agrariU azj 
D e u ts c h e  T a g e h  e tu n g  tw ie rd z , źe  d y r  P o sse  w r o  io w a n a c h  
han d lo w y ch  z  F ra n c ją  n e d o s ta te c z n  e  u w z g lęd n ił i r t e r e s y  ro 'n i-  
ctw a n em  e c k ie g o , k tó re  w t^ a k ta c e  h an d .o w y m  z  d o lsk ą  m u szą  
być sp e c ja itiie  z a o e z p  e c zo n e .

M in . K w ia tk o w s k i  o  r o k o w a n ia c h .
BERLIN,*,7. XI. P A T . Beriber Tageblałt Umieszcza na ^aczelnen 

miejscu wywiad korespondenta warszawskiego z p. minisirem Kwiatkow
skim dotyczący polsKO-memieckich roKowań o trakta* handlowy, Pan mini
ster KwiatKowski stwierdził raz jeszcze, żf w Polsce panuje nustrój jak- 
najgrzychyiniejszy dia podjęcia ewentualnych rokować i że ze slrrny  pc:l- 
SKieJ żadnych iruaności do pomyślnego zakończenia rokowań ule należy 
przewidywać Równocześnie p. m.nister zapowiedział że już choćby prowi
zoryczne zawarcie umowy przyczyni się do nifcwprowadzamtf zasady ceł 
maksymalnych w obrocie między Polską a N.emcara!. W zatańczeniu 
mm. Kwiatkowski podkreślił, że porozumienie gospoaarpze OiSki I Niz- 
miec uważa za pewnego rodzaju ['prawu-biOiegji gospodarciej i wyrazd 
nadzieję, ie  pomyślny wynik rrkow ań stworzy poustawy ao  dalszej Irar- 
monijoej współpracy Polski i Niemiec.

Admirał Tirpitz o sytuacji Niemiec.
STOKHOLM, 7—XI. PAT. Admirał Tirpitz zaproszony przez^ stow a

rzyszenie szwedzko niemieckie do wygłoszenia edczytu, oświadczył przed
stawicielem prasy, ze porożenie gospodarczr Niemiec jest bard? o ntopew 
ne. Przeciętna klasa funkrjonarjuszy jest skazana prawie na nędzę. Admi
rał dodał, że Niemcy mają dosyć troszczenia o powrót Hohenzollernów i 
troszczą się obtenie o siebie samych. Tirpitz zsoewnlał o braku wfny Nie
miec w wywołaniu wojny i w sposóD gwałtowny zrzucił odpowiedzialność 
na Anglję. W ojna podmorska była— zdaniem T:rphza—konieczna i uza
sadniona, gdyż nie pociągnęła za sobą takich ofiar w ludziach jak jeden 
dzień walki ląuowt Nakoniec admirał zaznaczył, że. nie Gajdzie nigdy uo 
porozumień ia francusko niemieckiego._______________ ________

SUftiztwo w sprawie Manoileseu zakończone.
BUKARESZT. 7 U . PAT. Śledztwo w sprawia Munoilescu zostało 

zaKońezonc. W dniu dzisiejszym ogłoszony został akt oskarżenia zawiera
jący 15 punktów, Manoilescu nawiązał kontakt ze swymi obro&cani.. Dzien
nik Adveiui donosi, iż Manoilescu oświadczył dzisiaj podczas oadania, że 
nie dążył byn j nnicj do obalenia ooecnego porządku kodstytucyjncga 
i że ks. Karol miał jakoby zaznaczyć, iż zgodzi się wzląść udział w radzie 
regencyjnej uznając całkowicie suwerenność króla Micnała.^ Z pośród sze
regu *wiadków zanroponowanych przez Manoiiescu znajduje się k i. Karol, 
prezeb rady ministrów Bratianu, minister spraw z a g ra n ic z n y c h  ' TjuIbscu, 
ministei Sjjraw wewnętrznych Duca ora® postł rumuński w Mkarszawie 
O v/!a. Procce rozpocznie się 10 listopada.

Odsłonięcie pomnika Ludwika Kossutha,
BUDAPESZT, 7iXI. PAT. Wegierskie Biuro Koiespoudencyjue. V^».zoraj na wiek 

kinr placu parlaineutiT, Łtóry obecnie nom nazwę piacu Kossutha, idbyła się w obecno- 
ś(ji olbrzymich tłumów przybyłych ze wstfcich stron kraju, uroczy.iość ?dtionięcia wspa 
tu. lego pomnika marmuiowego Ludwika Kossutha. Pomnik przedst-wia Kossutha w oto
czeniu kolegów miniat 5 z .kresu walki o wolnoSĆ w r  1843. W uroczystości odsło
nięcia pomnika b-ali udział regent, Członkowie rządu oraz ,rcy|-8 Józef marszaies pol
ny, arc>ksiąłęti. Jó^ef Ftaocis tek i Albrecht i przedttawideie wszystkich władi: autono 
biicznych oraz s.ow aizyszet z całego ki ,u. Uczestniczył w uroczystości .dwnież korpus 
dyplomatyczny. Ponadto zaś W łod y przysłały specjalnych reprezentantów. Stany Zjed
noczone, Polska i Turcja przysłały n tuoczyatość odsłonięcia wieńce.

Otwarcie katedry w Częstochowie.
CZĘSTOCHOW A, 7. XI. Pat. W niedzielę dn. 6 listopada oabyło 

się uroczyste otwarcie katedry częsiochowsKiel wobec kiikunastułys ęcznego 
tłumu wiernych. Ks biskup Kuo na w jgłysił kazanie podczas którego 
wyraził wdzięczność wythadźtwu amerykańskiemu, które hojną ofiarą prze
szło 20 .00U dni. dopom ogło da otwarcia katedry wcześniej aniżeli spo
dziewano.

Epillog wielkiego oszustwa w fabryce likierów*
B E lSK , 7X1 PAT Epilogiem słynnego oszustwa na szkodę skarbu 

Państwa dokonanego w firmie likierów Frenkel w Biał-j, jest ucieczka dy
rektora tej firmy Aleksandra Walda i prokurenta Thorna. Dochodzenie 
ustaliło oszukańcze manipulacje na szkodę skarbu polegające na tem, źe 
przeznaczony dla denaturowanie spiryłus używany był do fabrvKae]i likie
rów, przez co skarb Państwa poniósł okcło 180.000 zł. shaty, Dochodzenie 

.wykazało dalej, ie  Wald i Tborc korzystając z ułatwień granicznych prze
szli granicę w Cieszynie bez paszportów. Władze zarządziły zajęcie, 
wszystkich ksiąg handlowyrh oraz opieczętowanie biura firmy frenkel, 
gdyż istnieje podejrzen'e, iż w firmie tef dopuszczano się prócz ujawnio
nych jeszcze innych nadużyć na szkodę Fańsłwa.

Uchwały Rady Naczelnej P.P.S.
WARRZAWA, 7 Xi. (Tel. w ł. Słowa). Po dwudniowych obradach 

Rady Naczelnej P. P, S. dziś wieczorem ukazał się następujący oficjalny 
komunikat o uchwałach Rady Naczelnej.

Rada Naczelna P. P. S. ptzyjęła do wiadomości jednomyślnie uzgod
nione uchwały, które stwierdzają konieczność dotychczasowego stanowiska 
opuzycyjnegc wobec rząou w myśl wskazań powziętych na posiedzeniu 
Rady Naczelne] w dniu 29 maja b. r.

Rada Naczelna stwierdza konieczność polityki pokoiowej na zasadzie 
układu genewskiego.

Rada Naczeina w związku z polepszeniem bytu mas pracujących wy
stępuje pod adresem rządu z szeregiem żądań jak to z kwestją płacy 
robotnikom, o opiekę nad bezrobotnymi, ubezpieczeń na starość l t. d,

Rada Naczelna przyjmuje do ^wiadomości sprawozdanie CKW . o sy> 
fuacii politycznej.

Tyle głosi oEcjalny komunikat. Natomiast o  nastrojach jakie pano
wały w ciągu dwutygodnttw ycb obrad w związku z wyrokirm partyjnym 
□* ministra Moraczewskiego oraz w związku z  ustosunkowaniem się do 
rządu komunikat milczy Należy dodeć, ze szereg oKręgowych komitetów 
robotniczych wypowiedziało się za poparciem rządu przeciwko wyrokowi 
na min. Moraczewskiegp.

Posłowie PodhirskiM Kozicki u prokuratora
WARSZAWA. 7. XI, (tel. w ł. Słowa). W dniu dzisiejszym posłowie 

Podbirski i Kozicki w mieszkaniu których odbyła się rewizja, która ujaw
niła pokaźną iloś bibuły komunistycznej i broszur treści antypaństwowej 
zgłosili się do prokuratora, który oświadczył im, zu sprawa ich znajduje 
się w rękach sędziego śledczego.

go zamordować, inscenizując napad Biik stanął przed sądem i został 
bandytów. uniewinniony. Tem gamem sąd esteń-

W  tym |ednak czasie Birk uciekł, ski uznał stosowane wobec n.ego 
Przebywanie jego w poseistwie nor- prowokacje i gwałt, niesłychane w 
weskiem i następnie ucieczka do Esic- dziejach sfob"nków ^dyplomatycznych 
nji są mniej więcej znane. świata. m.

Z i  i ppiziecrw*
Ryg«» P P o la k ie w ic z , p . C z y i. .

Ocibywająoy się w Rydzt kongres litew
skich sorjildemokratów 1 lauainm ^ów uchw? 
llł rezolucję, w Kiórej s'ę stwierdsn, i i  litew
ski ob ó i denokraijczny  nie widzi żadnych 
przeszkód do trgo , sby nawiązać z Polską 
lokowania dyplomatyczne, e*iorom!cz.ie - 
kulturalne. W stosunku dc Niemiec reroln- 
cja stwierdza, i i  konwencja kłajpedzka po
winna być lojalnie wykonvwarg. W stouun- 
ku do Rosji rezolucja podkreśla konieczność 
utrzymania dobrycn stoeankow i wreszcie 
konieczność zbliżenia między państwami bał- 
tyckfemi i popiera koncepcję zwiąiku państi" 
bałtyckicb. i

Jak  widzimy w-ęc, rezolucja stanęła nu 
gr .ncie syrr patyj sowieckich i naw et nie* 
mieckich, które są zamaskowane w wyraza.b 
o związku p ,ństw  bałtyckich. lemiiiemniej 
v;ysunięcie na pierwsze miejsce rokowań z 
Polską naaaje rezolucji pewien charaktei or
ientacji polskie], co powinno przekonać pi 
Vuldem>rasa jak obłudną jest jego antypol
ska prlit^ka. lem m em nlej jeanak uważamy, 
te  pp. Polakiewicz I wiceprezydent Wilna 
Czyż zadaleko szli w czułe Sciach wygłasza 
nycb w Rydze.

Nie należy zkpon.iiuć. źe zebrana w 
Rydze lewica być mcze potrafi obajić obe
cny rząd litewski, lerz n pewno nie potrafi 
na miejscu padającej władzy własną właazę 
zondov.ać. Canaj wyżej możemy Uczyć, 
te  socjaldemokratami wywołają w Kowień- 
szczyźitie chaos 1 bezład. To nas nie zaaa- 
v'ala 1) że zawsze jest niebezpiecznie mieć 
aanarchizowanvgo sasiada, 2) że dążąc do 
unji polsio-litewsiiej, dążymy do niej szla
chetnie i pięknie, a nie przez zaszczepianie 
Kowieńszczyinie rozkładowego anarchiczne.' 
go jadu.

i

ZebretHe dyskusyjne Koła War
szawskiego Myśii Mocarstwowej.

Dnia *f bm. odbyło się pierws-.e w bic- 
zącym sezonie Zebiam. iysKnsyjne War- 
sicw ikiego Kołs WySli Moce srwowtj.

Ref rat pi. Kryt r ja  Jdeoiogji • Wielko- 
m„ ..rstwowej wyKło«fł p. Rowmunc PiU 
andski. -

W  dłuższem i Scić e rteczowem przi.- 
mówienia podkreślił on różnice w ujecu za
gadnienia Wielkości Państy t i dró^ dc - 
realizacji, Jakie iscńotizą pomiędzy ideologią 
Imperjal, .mu Państwowego, a Nacjon- iz* 
mom. N ciązaw szy  do koncepcji uańslwo- 
wel J^glehonów, prelegent uwypuklił te ele- 

ie ity natury polityczno-społecznej, które 
znąmuBuią pcjęrie nowoży. ego Moca ‘twa 
loz^airając je jaki zag&dnicme etnoirafi- 
czrn -terytr- ‘jalr,e, w .adzy i acrukiury spo
łecznej kraju
^ , i J*<fn0ci£®n,p jeaLak, prelegent zazca-

’ -e , tworzenie fundameniów maierjal- 
n y c t pod byr m oc.-stw ow y pańsiwa wi ■ 
no i_t równolegle z p-zygoiowąniem mnral- 
nem społeczeństwa do czekających ie zudań
L n ira ^ K !ii0lW * U Pri;ez wpajanieaspiracji wielkomocarstwowych i w iat” w 
siłę l poięgę P iństw a Polsk.ego.

ł reteracie rozw.nęła »lę ożywiona dy>
tri ° p p  *L j 1  mi":dzk fnnemi sab.eran 

a '  5 0mer‘ A Dobr 1-nSKi. A. 
..yj. u ' b°guit. Na zeoramu, o-
prócz licznie zgromi, lżonych Człongów M y
śli Mocarstwowej, obecni byli jakc gośu 
przedstawicie., stronnictwa Prawicy "Ssro-

Pańsetwow?"ganiZaCil ZaCb0WaWCiei Prac7 
»» > M-arakterystycznj szczegół ualety 

zaznaczyć udział w zebraniu przedstawicieli 
sfer rouomiczycń, pośrod tórych tleologja 
wieLJtomooarst wowa znajduje coraz wlecel 
zwolenników;

„ T i o p l a j a  k o m p a n j a (,{
Oirzymaliśmy odezwę .roootni- 

ków i chłopów Polski* do SSSR W 
odezwie tej jest mowa o poiędze f 
ćoorobycit jaki rzeKomo p an d ę  w 
s i i R .  or iz ^rzywoiywanic , robotni- 
ków i chłopów Polski* dc  < buntu i 
walki z władzą, P$ oaezwie tą  pod
pisani: Polacy; Białorusini, Ukrelńcy i 
Z, dzi symp," fyzu,'ącv z boiszewizmem 
lub ftawet cficjalni komuniści. Cieka
we jest ze odizw a D t mówi o Ukra
inie, Bialejrusi etc. tylko całe nasze 
państwu, we terytorjum nazywa , Pol
ska". Wskazuje jo na •s.abienie łą
czności pcmiędzy koiBunistami a blo
kiem mniejszości narodowych. Poda- 
jjmy nazw ska «ciepłej kompanji», 
podpisanej na odezwie.

Stanisław Banin — puse. n r sejm (Klub 
N .tiaież iej Partji Chłopak,^), Jakób Ber- 
man (Związek Akademickiej ufłodzteży So- 
cjalistycinej «Pochodnia>), Maksym Czucz-

~  lJlłse‘ na 8£j® przewodnic ący K.Ci 
Ukramskieg" W łościsf uko • Robotniczego 
Socjalist. Zjeanoczema Se' R b fi tidrzel
. _ir -  sekretarz generalny PPS Lewicy. 
Edward Grabowski — adwokat, Kazimierz 
jiocbulski. W racysław  Górski (Zwiar-ei Nie- 

zależne) Młodzieży Socjalistycznej ^Życie*)1 
Jan Hempe — literat, Leopold K rtne iberg— 
s icreta.i: L im neti Qj ntralnego Niezależne] 
Sccjrństycznej Partji P u c  Kuźn / r m  —
radny m JPima,, Jerzy Sochacki — poseł na
sej (Komunistyczna Frakcia Poseł aa). An
tonina Sokolic? — literatka, Dr. . led. Esta- 
ra £ th -eck:, A. Sypułowa, A dol' Waraki- 
Warszawski — poseł n-a sejm (Komunisty
czna Frakcja Peselska), Cyryl Wałn zokył — 
człanel ,vomitetu Centr. U ..aInskligo  Wło- 
§cl isko Robotnicsego Socialistycznego Z je
dnoczenia Stl-Rob. Lewicy, Tadeusz W ienia- 
wai Długoszew.ai -  redal ot .P o lsiie j Wol- 
ncśu». Sylweste- Wojewódzki — po teł m  
sei™ (Kluh Niezależnej Partji Chłop kiej). 

ai o t  —rijtiulr — p iseł n i  sejm (Komuni
styczne Frakcja Poselska), Karol W ójcik — 
n onek Zarządu Kasy Chorych nr W ar

szawy,

Mandaryn Wu.
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Pk>J T E S T .
Dziesięć lat mija od chwili, gdy yy obllćzu społeczeństwa i rządu 

rząay w Rosji znalazły się w rękach Polskiego, jak również i w obliczu 
bolszewickich. D iesięć lat teiioru, całego cywilizowanego śwfefta oswiad- 
gwattu i upokorcen. Dziesięć lat wal- czarny, że gwałtu i bezprawia bolsze- 
ki z reTgją, moralnością, prawem, wizmu nie uznajemy i nie uznamy 
własnością i cywilizacją. Dziesięć lat nigdy, że placówek pracy naszej, jak 
triumfu, zbroant i największej hańby i 5 Wniet placówek pracy naszych ro- 
ludzkoSci nad w szystk im , co stano- daków poza wschodnim kordonem 
wi wykwit ludzkitgo Ducha. Rsećzypospoliie] PoIsKiej — me prze-

Powojenny oporiunizm, urabiany staniemy nigdy uważać inaczej, jak 
i podsycany przez tajne międzynaro- tylKo za opuszczone czasowo, pod 
dowe organizacje, nietylko pogodził naciskiem fzycznej przemocy, że ty- 
się ze sianem hańby, w jakiej pozo- tuły prawne do warsztatów pracy 
staje Rosja, ale dokłada starań do obywateli polskich i polskich jedno- 
uznania tego stanu przez r2sz‘ę ludz- prawnych na ziemiach aziś za- 
kości za normalny, garniętych przez rządy bolszewickie—

W chwili, gdy, korzystając z ta- uważamy za niewzruszalne, I że praw, 
kiego stanu rzeczy, oficjalny bolsze- opartych na tych tytułach, nie prze- 
wizm święci dziesiędolecie swych staniemy do:hodzić i bronić, uważa- 
rządów, uiżej wymienione organizacje jąC j» i(|e jyi'(o za debro jednostek, 
społeczne polskie, które z tytułu a|e j pobro całego Narodu, 
swych prai; i zadań przedstawiają in- p ejn(. wjWy v  ostateczny triumf 
teresy połskie poza wschodnim ku - Sp,rawiedliwcści Boskiej i ludzkiej, 
di nem Rzeczypospci, tej, tak w rdzeń- WZy^am y wszyałki;h obywateli pol
nej Ror1', jak na oderwanych od pokrzywdzonych przez rząd
Reński dawnych i] Z emu n W schód- óy wytrwania w walce
nich, niniijszem zanoszą m oczysty Q n i«*z^amne i wieczne ideały prawdy 
protest przeciwko gwałtowi i bszpra- j sprawiedliwości, 
w,u rządów bolszewickich.

R u d a  Narodowa Rolska ZlemBiałorashich 
Zw iązek Polaków z  Ziem  Biało ruskich 
Kolo Poiaków Ziem Ruskich
Koło b wychowuńców wy źszyc naczelni m M oskw y. 
Polski Z w iązek  Prcw nlków  Kre sowców  
Z w iązek  Inteligencji pracującej z  Rusi 
Zw iązek Obrony Mienia Polaków poszkodowanych 

na terytorjum b. Ce sarstw a Rosyjskiego

Międzynarodowi kryminolodzy w Wilnie.
WycieczKą przybyli do nas na te- 

den dzień z Waszawy, z odbytej tani 
konferenejś która miała na celu uni
fikację zasad ogólnych w nowOopra- 
cewartych Kodeksach karnych Teks»y 
tych zasad ogólnych stanowić mają 
istną podwalinę prawa karnego— dia 
wszystkich cywilizowanych państw 
Europy.

Pięknie i mocno powiedział tu w 
Wilnie onegdaj za bankietowym sto
łem jeden z najwybitniejszych ucze
stników warszawskiej koaterencjl, grec
ki uczony i paiestrant, delegat rządu 
grecitiego p. Caloyanni:

— Ś wiat po wiek wieków będz e 
pamiętał, będzie musiał zapamiętać, 
te  z Warszawy, w opracowaniu głów
nie polskich kryminologów, dla Któ
rych prztn.kliwosc.', uczonośc! i lot
ności jesteśmy w rzetelnym, głębo- 
k.m respektem t podziwem, wyszły 
teksty, które legną fundamentem pod 
wymiar sprawiedliwości w dziedzinie 
n a jc ięższy ch  przestępstw!

M eiismy tu jeszcze w  gościnie 
takie znako nitości o sławie wszech
światowej jak Belg, irof. Sasśsrath, 
którego wiscz niezrównana wymowa 
o przedziwnej szlachetności stylu i 
cnarakteiu zajaśniała w Sali Śtiadec- 
kich naszego uniwersytetu na nieza
pomnianej prelekcji. Był tu miedzy 
nam. senator Pella, luminarz palestry 
rumuńsKiej, który, aczkolwiek te
raz dopiero w sile wieku, przewodni
czył przez dłuzszy czas najwyższemu 
trvbunałowi międzynarodowemu w 
Haadze- Mieliśmy tu Innego Rumuna 
niepospolitego, a jest nim profesor 
uniwersytetu w Czerniowcarh. sena
tor bukareszteńł«.i pref ]an Radu- 
lesco. W łochy, Francja, Jugoslawja 
były reprezenłow ane na wycieczce 
rajżnakcm .tszych kryminologów do 
Wilna, A powszechną wśróa daru

przybjłycb ze swymi małżonkami 
zwracała uwagę niepospolitą urodą i 
wdziękiem pełnym południowego o- 
gnia pani profesorowa Oiwanowitch 
jedna niewątpliwie z najbardziej uro
czych Serbek, jaką kiedy widziano 
w Belgradzie

Przewodnlciył zarówno konferencji 
warszawskie] jak wycieczce do Wiina, 
cieszący się zasłużenie stewą europej
ską, uczony nasz pref. E Stan. Rap 
paport. Na honorow ego prezesa kon
ferencji zaproszoao r, ministra Al. 
Meysztowicza, który tez a? pierwszem 
konf.Tencji posiedzenu w gmachu 
ministerstwa sprawiedliwości uczest
ników jej uroczystą oowitał mową.

Rzecz prosta, żb zarówno w Kra
kowie jak w Wilnie, dokąd goście 
nrsi zajrzeli ćla poznania Polski chcc- 
by przeto :m, ‘nie szczędziliśmy im 
oznak gorącej sympatii i wielkiego 
poważenia dla ich wysokich stano
wisk w śnieć e naukowym- O li  też 
w każdem przemówieniu pubiicznem 
dawali wyraz szczerej atencji dia jaw
nego podnoszenia się wskrzeszonej 
Rteczypospołitcj naszej na stopę wiel- 
kopaństwową.

W tyra zwłaszcza rcns'e przema
wiał na bankiecie w sali Zorża prof. 
Raduiesco dostojny przedstawiciel 
zaprzyjaźnionej z nami, sąsiedzkiej 
Rumunji.

Z polskiej strony nirmnie] suto 
posypały się t-jas*> i przemówienia, 
które zapoczątkował z wieiką swada 
mcc, Zygmunt Jundiiłł. Przemawiano 
wyłącznie w Języku francuskim.

Bankiet wystaw n/ i znakomicie 
przez komitet przyjęcia zaaranżowany 
zaszczycił swoją obecnością p. woje
woda RaczkiewiCz..

Niezwłocznie po bankiecie, wie
czornym kurferskim pociągiem goście 
nasi od jech iii z powrotem do W ar
szawy.

Wymordowanie konsulatu sowieckiego w
Szanghaju

SZANGHAJ, 7—Al. Pat« Agencja Reutera donosi zSz&ngi 
haju, że dziś wieczorem giupa około 300-tu uzbrojonych biało
gwardzistów rosyjskich z opaskami żałoonemi na ręka' 
wach i trójkolorowemi barwami cesars+wa rosyjskiego napadło 
niespodziewanie na gmach konsulatu sowieckiego i wdarło się 
do środka gmachu, gdzie wywiązała się wkrótce walka na broń 
palną, w wyniku której co najmniej 1|5 część personelu konsu
latu zośtała wymordowana. Po nadejściu odziałów policyjnych 
napastnicy wycofali się z gmachu, który otoczyła policja.

Walka i  przemytnikami koło Połągi,
B iuro  in fo rm acy jne  n T n is te is tw a  spraw  w ew nętrznych  w  K ow nie, podaje 

kom un ika t o  n ez w rk te m  s ta rc iu  n a  m o rzu  w o jen n e g o  o k rę tu  i litew skiego z 
łó d k ą  p o d w o d n ą  p iw n e j o rgan izcc j1 k o n trab a n d sis to w .

Trzy d n i te m u  w o je rn y  sta tek  litew ski „ P re sy d e n t S m etona“, zauw ażył w  
pob iżu Poiągi, w  o d leg ło śc i 7 m il m orsk ich  od  b rzegu , łó d ź  p o d w o d n i n ie z n a 
nego typu. Łódź w chw ili zauw ażenia p an c e rn ik a  p o c ię ła  uciekać w  k ie ru n k u  
L ibaw y rozw ija jąc  m aksym alna  szybkość 17 w ęz łó w  na godzinę. N a sy g n a ł dany  
z pancern ika , ażeby się za trzy m a ła  łó d ź  u c iek a ła  w  daluzym  c iągu . W ów czas 
stą tek  litew ski d t ł  kilka s trza łó w , a  w  końcu d o g n a ł łó d ź  i w ysadził n a  je j  p o 
k ład  6 żo łn ierzy  z e  sw ej za łog i. Jąk  s i j  okazało, łó d ź  n a le ż a ła  d o  p rzem y tn ik ó w  
Z n a .ez io n o  n a  n {ej 3 0 0 0 0  litrów  sp ir ty su  i in n y  to w ar przem ycany d o  Litwy. 
P oczątkow o u s iło w a n o  odprow adzić  do  K łajpedy , lecz w sku tek  u a s ta łe j n a g i .  
burzy, załoga ło d z i o p a n o w a ła  ż o łn ie rza m i litew sk iem i, z e rw a ła  linę. n a  k tó re j 
p ro w a d z o n a  b y ła  p n .c z  „P rezy d en ta  S m e ta n ę "  i łó d ź  uszL* w  n iew iadom ym  
k ie ru n k u .

„Echo" kowieńskie na usługach Berlina
W e d łn g  d o n ie sień  o trzy m an y ch  z K ow na, pism o rosy jsk ie  «Echo» cieszące 

się wielkim w pływ em , a pozosta jące  o sta tn io  n a  s łu ż b ie  pose lstw a n iem ieck ie  jo  
w K ow nie, p rze ch o d z i o b ecn ie  w  in n e  ręce . D otychczasow y re o a k to r  «Echai 
znany  d z ie n n ik a rz  rosy jsk i 3 u c h  >w v:yjeżdża Ho Ro9jl S ow ieckiej. — W e d łu g  
krążęcych  n o g ło sek  p ism o p rze jdzie  na w łasn o ść  rz ą d u  n iem ieck iego , w  im ien i 
k to rrg o  n a b y ł go p. R adin , ro s ja n ln  przybyw »jący c i  a m io  w  B erlin ie .

Niemcy biorą p r z y k ła d % Kowna
Jak wiadomo, rząd Kowieński wypuścił zuaczki pocztowe z podobiz

ną W,Ina zawierające jednocześnie hasła «wyzwoienia W*!na z pod oku
pacji polskiej*. Znaczki te przeznaczone są na propagandę zagrań ćą, Nie 
małą konsternację wywołał widok niemieckich znaczków pocztowych, które 
nadeszły do Kowna z Niemiec. Ur-ędowy organ kowieńsKi «Lietuvd» za
mieścił przed niedawnym wiadomość, że otrzymał znaczek pocztowy z 
Drezna. na którym widnieje Niemen i nadpis cMemeilanci*, wszystko o to
czone jest czarną obwódką. Obecnie inna gazeta rL etuw i ’» podaje wia
domość, że posiada znaczki w języku niemieckim z nadpisem „Uciemiężo
na Kłajpeda.* Podobno znaczki te sprzedawane są nawet w samej 
Kłajpedzie.

Nowa ustawa monetarna
WARSZAWA, 7—XI (tel wł Stówa). 7  dniem jutrzejszym 

wchodzi w  życie nowa ustawa monetarna wydana na podsta 
wte dekretu Prezydenta R; eczypospolitej który ukazał s'ę w  Dz. 
Ustaw w  dniu 5-go bm. Ustawa wprowadza nowe jednostki 
monetarne jak 100, 50, 25 złotych w złocie, 5 i 2 w srebrze, 
1 zł. 50 gr., 20 i 10 w niklu 5, 2 I 1 gr. w miedzi. Moneta 
25 złotowa będzie nosi.a nazwą dukata.

Otwarcie Radjc-stacji 4-go grudnia.
P ie rw sz e  p o s le d z te n le  k u r a to  r ju m  r« d jo a tu c jł  w ile ń s k ie j.

Parokrotnie poruszaliśmy już w 
tem m itjsru  sprawę rewindykacji m a
jątku Berdówk*, powiatu I idzkiego, 
podjętej przez Stanisława Zachwato
wicza, jako syna i spadkobiercę byłe
go właściciela tego majątku Wincen
tego Zachwatowicza. Majątek Bardów- 
ka, jeden z p ękuiejszyt h w Lidzkietu, 
za udział w powstań u 1863 r. rodzi
ny Zachwatowiczów, po wygnaniu 
tej ostatnie] przez Murawjewa w głąb 
Rósji, na mocy wyjątkowych ustaw, 
mających na celu wynarodowienie 
kraju z żywiołu polskiego, został 
skonfiskowany, a następnie w drndze 
przymusowe] sprzedaży przeszedł na 
własność sekretarza szefa żandarmów 
w Petersburgu niejakiego Aleksandra 
Dembowieckiego, późiiejazego G u
bernatora Mohylewskiepo, a ostatnio 
senatora rosyjskiego. Rodzina Zachwa
towiczów wymarła po części na wy
gnaniu, reszta zaś po powrocie z ma
nifestu do kraju, jedyny zaś spadko
bierca, który przeniósł wyguanic i ży
je dotychczas Stanisław Zachwato
wicz, wytoczył przed paru laty przed 
Sądem Oktęgowym w Wimie sprawę 
przeciwko sekcesorom Dembo#ickie- 
ęo , oraz Skarbowi Państwa, o zwrot ro-

D.iia 3 bm. odbyło się w  wileń
skim urzędzie wojewódzkim inaugura
cyjne posiedzenie kuratorjum Radio
stacji nadawcze] w Wilnie, instytucja 
ta, jak wiadomo, sprawować będzie 
protektorat i funkcje dotadcze w 
zakresie programów raajowycb, sta
nowiąc zarazem łącznik między spo 
łeczeiiitwem Wileńskiem.

Zebranie otworzył przewodniczący 
kuratorjum p. wojewoda Raczkiswicz. 
Następnie p- dyr. Chamie w d łu t- 
szem przemówieniu wyłuszczył zasa
dy organizacji programów radjowych, 
na którs składają się: dział muzyczny, 
dział odczytowy, dział audycji (t. zw. 
radjofonizacje), dział komunikatów i 
rozmaitości. ^  kierownictwie progra- 
mowem współpracować będą w cha
rakterze doradców w dziedzinie od
czytowej przedstawiciel grona profe
sorskiego USB , oraz w dziale m u
zycznym sekretarz T-wa F Iharm^picz- 
nego d-r. Tadeusz Szeligowski. Spe
cjalna uwaga poświęcona będzie dzia
łom: rolnictwa,, spraw gospodarczych, 
oświaty, hygieny oraz programów dla 
dzieci. Prcgramy wileńskie radiosta
cji skłidać r if  oędą z transmisji in
nych staćyj polskich oraz z koncer
tów I odczytów wykonywanych ua 
m ejscu.

Zebrani przeprowadzili dyskusje 
na temat stopnia popularności wileń
skich audycji. Ze względu na marą w 
tej chwili ilość słuchaczy fw samem 
Wilble w tej chwili zarejestrowanych 
jest niespełna 700 o a b !orników) po
ziom orogramu zastosowany będzie 
do poziomu tych słuchaczy: w miarę 
wzrostu abonentów, charakter pro
gramów zmieniać się będzie, zależnie 
od rodzaju przybywających odbior
ców. *“■

W  dalszym ciągu zebrania p. dyr. 
Chamiec i p. W. Hulewicz uJzielaii 
wyjaSnitń na zapytania ztoranvch. W  
szczególności ’ ustaioao ważność 
wszystkich zagadnień „itgjonalnych* 
czyli propagującysh specyficzną kul
turę wileńską z jej tradycjami i obec
nym charakterem. Otwarcie Radjo- 
stacji W ileńskiej nastąpi w  niedzie
lę. 4 grudnia r. b.

Programy wileńskiej radjosiacji o- 
bsjmować będą prócz audycji włas
nych i transmitowanych z innych pol
skich stacji— spec]a!n& transmisje za- « 
granicznych koncertów, z Wiednia, 
Berlina ? Pragi Czeskiej

Ur.
Med,

T s f r z e : a j e  ks.ążki używane
Księgarni? W . MIKULSKIEGO 

Wileńska 25.

W i e l k i  w y b ó r !  ■
aksamitu, pluszu, jedwabi, wyrobów 1 
wełnianych, sukiennj en, bław-tnych, m 

po cenach fabrycznych, ■
za gotówkę I na raty, \

P o l e c a  a
„Manufaktura Łódzka" l

W I E Ś K A  21. 2

Dobry tosUar
to n ajle;sła  rdUains 

o łem .wiedzą ct Juorzę piją

k e t e łt o f e

B . S e h e r m a c n
wnowil prayięcia chorych.

Ul. Niemiecka 22, _el. 1069, od 5—7 w

O i  ż e l i

D rekcja Lasów Państ wowych w Wił* 
nie padaje do wiadomości iż w dniu 21 li. 
stopada 1927 r o godz. 12 ej w lcnala fły- 
rekejt Lasów (ul. Wielka 66) odbędzie s e 
przetarg ustny I za pomocą ofert pisemnych 
na sprzedaż dziack  etatowych, według obji- 
czenia powierzchniowego poszczególnych 
drzew  na pniu i nuterjałów  drzewnych w 
stanie wyrobionym w Nadleśnictwacn: Trab- 
skiem, Duniłowlckien, M ostowsuem, Wlleń 
skiem, S iołpeddetn, Smorgońskiem Rudnic- 
biem, Międzyr.eckiem, W ilejskiem, BakszLń- 
skiem i innych,

Wykaz jednostek licyla;yjaych, warun
ki pr-eti rgowa, szematy umów f ofen są 
do praejr’ enta w godr nuen urzędowych w 
D. L. P. w Wilnie pokój Nr 7.

D yrekcja  L asów  P ań stw o w y ch
w  W i nie.

Nr 1880-VI

Zwrot skonfiskowanego w 1863 r. majątku.
dzitnego majątku Berdówka, zabra’ 
nego srzrm ocą moskiewską za ofiar
ny udział jego rodziujr w powstaniu 
1863 r. a następnie z chwilą O dro
dzenia Polski przejętego na rzecz 
skarbu nowonowstałego państwa. 
Przed miesiącem właśnie Wileński 
3ąd Okręgowy rozpatrywał tę dader 
doniosłą i ważną w naszych stosun
kach powojennych sprawę, i po dw u
tygodniowej naradzie wydał wyrek, 
mocą ktoregc Stanisław Zachwato
wicz został uznany właścicielem ma
jątku Berdówka.

A zj.cm  straszny i nikczemny 
gwałt, dokonany na tej rodzinie przez 
Murawjewa, który trwał dotychczas i 
nib był naprawiony przez Rząd O dro
dzone] Polski, został nareszcie przez 
sąd poEski słusznie przekreślony, i 
tta ło  się zadość jaK dziejowej, tak-i 
morainej sprawiedliwości.

W  imięmu spadcobiercy Stanisła
wa Zachwatowicza oowództwo w tej 
sprawie popierali w Sądzie p. Zygmunt 
'undziłł, profesor Uniwersytetu Ste
fana Batorftgo w Wilnie, i adwokat 
z Warszawy p. Władysław Szyszkow- 
skt.

H l K O N K U R S l U  
W ojewódzki Komitet Wileński „VI*go Tygodnia Akademik?* 

wzywa cinicjszcm do składania ęfert na ogłoszenia na losach „ill-ej La 
terii Akademickiej w Wilnie*, urządzanej w t  kresie 1—8  grudnia 1927 r.

N IE B Y W A Ł A  O K A Z J A  R E K L A M Y  G W I A Z D O W E J !
Nakład losów 35000, wykonanie litograficzne. Na reklamy są 

przeznaczone 3-y miejsca 50x95 mm. Oferty ze wskazaniem treści 
ogłoszenia, ilości miejsc powyższych rozmiarów' i zadeklarowane cenv, 
tHeży pt/esyłać ro d  adresem Komitetu Tygodnia (Wilno, W 'elka Z'., 
do dnia 15>go listonadau

Rozstrzygnięcie nastąpi 18 go  listopada r, b. poczcm zostaną eo- 
wiariomiun t«* firmy. mrłnszpnia beda umieszczona na Insach.

1m

Kino «HELjOS» ul. W ileńska 38.
Pioinjera. V” izećiiŁwIatowy Sukces! Najnowsza produkoja 1927—28 r . 

Największe, nieśmiertelne arcydzieło wszechświatowej sławy myślic eia

l i r .  LWA IO L S T O J A

Z m a r t w y c h w s t a n s e99
Nlestycha^ie emocjonujący dramat r i ło ś u i  poświęcenia przy udziale i 
poć kierunkiem syna lelk. o ie iria  H r. il JI T O L S U Jfc . W  .-oli *K ittu- 
szy» sława ekranu DOLORES DEL RIO. Podczas seansów od g  6-cj 
orkiestra bałałajek i mandolin wykona odpow iedni- śpiewy i rom anaf. 

Uprasza się Sz. Publiczność o przyoycie na 
początek seansów  o godz. 4, 6, 8 i 10-eJ,

Bmm
i
£3

£3
U?<(■Si

MŁODZIEŃCZEJ PANNOl!
J4 ie  w o l n o  w a m  s i ą  ż e n i ć

zanim nie zobaczycie najciekawszego i zarazem najpozjlecznffljszego '^ 
y  filmu oafrzegającegj orzad nainiebezoieczneisza p 'agą " 4

C H O R O B A M I  W E J E R Y C 7 K E 1 H I  
p. I. ,Z PAMIĘTNIKA L E K aR iA " podług ' sens.cyjnych rewelacji 

prof F o r t  11 a. Film będzie (Lmonstiowany w n o c n y c h  s e a n s a c h  
o e. 11 30 w kinie .POLONJA* od czwartku 10 go Hstonsda.

Recenzji z ,.Okna“ Ry
bickiego, wydanie no

we, dopełnione.
Spotkała mnie wielce niem ta przy

gada. W niedzielnej recenzji z „Okna* 
Ł bickiego, łamiąc nume*- poźoą no
cą. poprzestawiano mi cał* okresy - -- 
cc ‘e tru , com napisał, nadało mozaj- 
kowość, w tym wypadKU niczem nie
usprawiedliwioną. Był nawet w jed- 
nem miejscu okres urwany... ni w 
pięć ni w dziewięć.

Oczywiście uważny czytelnik, ia - 
p l3ał wszystkie te,., dajmy na lo: -izi- 
waclwa—n i  rachunek autora. Klep
ki— pomyślał—roiSyp»lv mu się od 
nadmiaru prerajerowych wrażeń.

W jaki sposób miałem dowisść, 
że jedn sk tak ź e ze mną nie było? 
Heroicznego pozwolił mi redaktor 
«Słowa» użyć śroaka, Zgodził sią na 
przearukowanie recenzji w dzis^issem  
.Słowie* w  takiej postaci w  jakie j 
l o  druku była poaana.

Stwierdziwssy, że pomimo nrenjc* 
ry danej tegoż wieczora w Teatrze 
Polskim, pcłro  było po brzegi w Re
ducie, tudzież, że na przrcstawieniu 
„Okna“ powtórzyła się h storja ae 
„Sncm“  Kruszewskiej, to  jest, że in
scenizacja i interpretacja sztuki prze
rosły jej walory pisarskie, oraz pod
kreśliwszy najrzetelniejszy tryumf Re
duty, pisałem' aalej jak następuje:

N e zbije zaś mnie bynajmniej z 
tropu to, cotu z własnych ust autora 
„Oćna* Kllkakroć powtórzone słyszał,

że Reduta najprzedziwnltj utrafiła w 
jego, autera sztuki, intencje, idee—i 
duchowe nastroje. Na prcmjerze „Snu* 
p. Felicja Kruszewska omal, że nie 
zalewała się łzami z racji, że jej utwór 
R?duta w interpretacji icenicznej bez
litośnie... wypaczyła Autorka „Snu* 
przekonała się rychło, że Reduta właś
nie takiem a nie innem zainscenuo- 
waniem i wystylizowaniem „SnuŁ za
pew nia mu wcale nawet honorowy 
nyt i żywot na scrnacb polskich. Co 
zaś do sztuki p. Rybickiego, to na
wet niemały twórczy wysiłek Reduty 
nie zdob ł z niej wydobyć tyle treści 
wewnętrznej ile Jej Reduta znalazła— 
aby się tak wyraz!ć — w nakładach 
geologicznych „Snu* Kruszewskiej.

W intencji autora .O kna* miała 
być osią ideową jego s"tuki całkiem 
«oryg:nalna* koncepcja Ofiary, jako — 
czegoś radnśn^go, czegoś, co czło
wiek B-jży spełnia z n&jwyłszrm za
dowoleniem wewnęłrznern. Oczekiwa
liśmy, przyznam się, z nielada zainte
resowaniem , pokazania nam ta k  właś
nie spełnianej ofiary D stąd bowiem 
poczytywaliśmy wszelką ofiarę za coś, 
co łamie egoizm ludzki i przez to 
samo, jeżeii nie ból to przykrość 
sprawia. A jakaż byłaby w ofł et ze za
sługa jeśli by dokonanie ofiary przy
nosiło człowiekowi ...radość a nawet 
upojne, ekstatyczne zadowolenie? Lecz 
n if sprzeczajmy nę . Przez „Oxno“ p. 
Rybickiego nit: ujrzymy ani przykrej 
ofiary ani przyjemnej.

A może przypiszmy to własnemu 
wzrokowi, nie dość mocnemu? Dla
czegóż jednak widzleMmy najwyraź
niej przez też same «okno»!.. prze
chodzącego mimo po drodze Pana

Boga i błogosławionym, cudotwór
czym palcem swoim dotykającego 
szyby, pukającego w nią? Dlaczegóż 
po przez szybę zamkniętego okna 
państwa Orwitów, Antyma„i Łucji, do 
słyszeliśmy najwyraźniej słowa Pana 
nad Pany, który .mówił: «Niech się 
udręki i mizerje wacze zakończą. Za
prawdę powiadam wam, jako w scho
dzące słońce ziemię tak Radość opro
mieni pOWOii dUSze Wasze*

Tylko, że u tych państwa Orwitów 
dziwnemi zaiste szlakami chadza..! 
szukanie B jga . Sztuka mogłabv mieć 
za m otto  casze, białoruskie: «Zag!ia- 
nie sonca i u  nasza wakonca*. Nie 
wolno, aousza Kościół, wątpić w Las
kę. SiMdzieweć się jej należy — zaw
sze. Aie, na litość Boską, pod to ok
na istnego pieklą, w którem smażą 
się, jakby — pardon  — we własnym 
sosie pan Antym i pani Łucja, Pan 
3 óg  przychodzi... jakby przypadkiem. 
Juści, dobre i to; bardzo nawet dob
re, A<e przez to sztuka, czyli obraz 
całej gehenny małżeńskiego pożycia 
dwojga moćno chorych dućhowo lu 
dzi — me wywiera zamierzonego 
wrażenia,

Zais<e, nic potrzebujemy aocierać 
prze’ labirynt wyszukanych symbo
lów i ulha-modern skró>óv mvśli i 
sposobu jej w yrażana do jądra nader 
prostej i, zdaje mi się, murowanej 
prawdy wyrażonej choć niewyszukanie 
lecz z barazo mocną pronto.ą w sta
roświeckiej piosence:

Dobrym wszędzie dobrze będzie (
A zł' m wszędzie kwas.

Ale — od tak mocnej prostoty 
popękałyby szyby vr „Oknie* p. Ry

bickiego. Mogą Je tylko muskać 
przemisternie posplatane frazesy, 
symbole tak subtelne, że zaledwie 
pochwvtne...

D ram atis personae mówią, mówią, 
mówią. Akcja dramatu, przepraszam, 
akcja misterjum rozgrywa się w icb 
duszach. Sytuacja dojrzewa i napięta 
do ostatecznych granic—wyraźny się 
—pęka lecz wydając nie |ak 'ś prze
raźliwy dysonans, lub strzał rewolwe
rowy. tylko przeciwnie roznływdjąc 
s ę, jafchy jaka Dziewiąta Sym faija 
Beeihovena, w ekstatyczny, wniebo
wzięty okrzyk p.idaiącej na kolana 
pani Łucji: «Radość! Radość*!

I owszem: wierzymy chętnie, że 
radość i szczęście zrewanżują tym 
dwojgu łagodnych psychopatów cćłc 
lata przeraźliwej ud rękf, którą jakoś 
udało wytrzymać—lecz nam,
nam premierowej publiczności oneg- 
dajszej któż wróci ciężką udrękę tych 
trzech godzin spędzonych w towa
rzystwie nieszczęsnych, ciężko rhp- 
rych duchowo iudzl, formalnie zjada
jących Siebie tia scenie jak ludzkie, 
dieprzymierz*]ąc, skorpiony? Niczem 
zmora. Takiego znęcano się ze sceny 
nad Bogu ducha winną widownią, 
pełniutką przecie do ostatniego miej- 
steczka—dawno nje pamiętamy.

Lecz nierh nam wyrozumiałość do 
ostatniej steny O3tłtniego aktu towa
rzyszy! P. Andrztj Rybicki jest nie
słychanie, jak widać, sensytywnym 
produktem symboliki literackie}. W  
jego sztuce pokutuje przedewszyst- 
kiem duch (i styl) Maettrlincka, a i 
n as.ego  Przybyszewskiego, i Ibsena,, i 
Rabinćranatha Tagory.,. Trudno. Kto 
raz na Maeteriinckowską wstąpił dro

gę, ten potoczy cię aż do dywagacyj, 
których by się sam p> Jean Cocteau 
nie wyparł. P. Rybicki jakby pragnął 
sztukę swoją wręcz nadziać po brze
gi symboliką — najrozmaitsze! pio- 
wenjencji, od czysto szaradowej do 
nastrojowej włącznie (achl te dzwo
ny...]. Poorostu: w ciągu bitych trzech 
aktów nie wychodzimy z symboliki, 
A jest w sztuce symbolika wkradają
ca się w dany frazes, w dany zwrot 
rozmowy wręcz podstępnie, i jest 
inna wwalająca się bez ceremonii 
nagie i niespodziewanie np. w roz
mowę sam na sam przy śaiadaaiu 
leśnicztgo Styksa z Łucją. Po strace
niu przytomności i odzyskaniu zmy
słów, Łucja kontynuuje przerwaną 
roimowę... jak gdyby nic się ekstra- 
ordynarnego nie zdarzyło; lecz widzo
wie i słuchacze! Ależ oni przez dob
rych minut parę muwzą... nie mogą 
przy] ć do siebie po takiem uderze
niu w łeb Autoi się z ‘em rie  liczy.

Za wiele tej symboliki, lou jours  
perdrixl

A Jakże wygląda filozof ja; co sły
chać z wybuchami oryginalnej ideo
log] i w sztuce? test jeden, pryncypal- 
ny okaz. Pani Łucja nie ma oziiecka. 
A uczucia matczyne niezaspokojone 
formalnie doprowadzają ją do obłędu. 
Mąż obawia się, że nieszczęsna ko
bieta, którą kocha, gotowa jest — za 
to, że dziecka nie rna— sam ą siebie 
znienawldzieć. C óż orzeto czyni? 
Ściąga całą nienawiść p, Łucji... na 
siebie. Lżej—powiada — będzie bie
daczce gdy całą swą nieuawiść wyła
duje na mnie! No, i istotnie z rafi
nerią sadysty dręczy bez miłosierdzia 
ukochaną kobietę, obraża w niej wła

śni- uczucia matczyne... I tera —ułrzy- 
moje autor sstukl—dr. Antym Orw.t 
ratuje  swoją *onę od niechybnego.. 
albo ja wiem?- , samobójstwa,, p a - 
padmęcia w nieuleczalny obłęd.

Składsm pióro—w ręce mego ła 
skawego czytelnika a jeszcze lepiej 
w ręce najśliczniejszej z moich naj
łaskawszych czytelniczek. Niech Ła 
mnie odpowieazą:' czy przypadkiem 
taka kuracja nie gorsza feał od naj
dokuczliwszej choroby?

]«st jeszcae jedaa c aryginalność* 
w suuce. Tuż u pokoju gdzie za
dręczają seb ie  na śrasrć  aaństwo 
Orw.towie, oglądamy sirych, d o  k tó 
rym w ciągu całej sztuki wałęsatą się 
upersonif,kowane myśli pani Łucj 
Więc: dziewczątko może oięefo-sze- 
ścioŁunie bawiące się piłką. DifSko- 
nakl Tęsknota <fa macierzyństwa. Któż
by nic odgadł? A lt—zakonnik? Kobie
ta z dz cckleru—znowu dobrze. Rc zu 
njieti>y. A' *—paź? Cu robi paź wśród 
myśli pani Łucji? ^ćyobiaź ny sobie, 
siedzącego na scenie Napoleona z 
obrazu Dełaroche‘a. Papier przed nim; 
pióro w ręku. Ma podoisać swoją 
abdykację. Po przyległym pokoju krą
żą Jego--myśli. C hybal w realistycz- 
nem odtworzeniu musiałyby ty ć  ściśle 
związane z tem, co domniemanie hm- 
Siali* snuć Się pod czaszką Napole
ona—-w takiej chwili! A im ’ vyrażmej 
będą odoijały nastrój duchowy wiel
kiego zwyciężonego— tem chyba ich 
aparycja mocniejsze będzie wywierała 
wrażenie. Tymczasem w *Q<cnie», 
zjawy na strychu, nawet wówczas gdy 
wtargają do poKoju — me spiawują 
zamierzonego wriźenia. Muszę, nie-
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Zjazd Rzemieślniczy.
Poważna wielkością sa li  .Sokola” 

wypełniona po brzegi, ledwie tnole 
pomieścić wszystkich uczestników 
Zjazcu, którj odbył się w W'lnie w 
dn. (5 listopada. Z opóźnieniem 
o i wiera Z ja zg v. Gorzuchowkki, p.e- 
zes cechów w Wilnie, zapraszając na 
przewodniczącego zebrania p. posła 
fana Rudnickiego, prezesa C. T. R  rm  , 
co zeoranie potwierdza przez aklama- 
cię. Następują powitania Zjazdu' 
przez pana Wojewodę, który w ciep
łych słowach podkreśił rolę rzemiosł 
polskich nie tylko d li gosoooarstoa 
krajowego, iecz dcm osłą też dia pol
skości tych ziem, co znajduje potwier* 
Ozenie w historji walk o niepodległość, 
jeg o  Fks. ks. o skup Mchaikiewicz 
złożył Życzenia owocnej pracy w 
imieniu M ehapolity i swojtra, Pan 
Prezydent Folejewski w powitaniu 
rsd n ió sł rolę artyzmu w rzemiośle, 
co  zawsze bidzie korzystnie odbijało 
od  wyrobów mechanicznych. Poczem 
nastąp ły  powitania ze strony przed
stawicieli szkolnictwa, Stowarzyszenia 
młodzieży, Związku Ludowo-Narodo
wego, kupiectwa i inn. Następnie 
zgromadzenie uchwaliło wysłać depe
sze z wyrazami hcłdu do Pana Pre« 
zydenta Rzeczypospolitej, do Pana 
Prezesa Rady Ministrów i do Pana 
Ministra Przemysłu i H m dlu. Po u- 
fjim ow aniu  się pre.ydjum  z przed
stawicieli cechów i delegatów nastą
piło składanie gwcźazi do sztandaru 
Cechu Fryzjerów, poczem p. poseł 
Jan Rudnicki wygłosił wielce poucza
jące przrmówienie na ieu a ł nowej 
ustawy przemysłowi], uchwalonej w 
czerwcu r. b., a mającej wejść w ty 
cie w dniu 15 tymi grudnia b. r. U sta
wa ta ma skierować tycie rzemiosła 
poiskiego na inne tory, ooudzić nie
dostatecznie uświadomioną bądź co 
bądź  siłę—jak statystyka mowi składa 
się na nią cc 20-ły Polak - chrześcija
nin—zmusić do wyjrzenia poza własny, 
za ciasny okręg, ź'e pojmowanych 
'interesów zawodu—dla zabezpiecze
nia s^bie odpowiedniego bytu z jed
nej, dla obrony przed żywiołami nip- 
cnrześcijańskiemi z drugiej strony, 
Łączność to siła, podkreślał prelegent, 
od wejścia w tycie nowej ustawy 
przemysłowej nie może być rzemieśl
nik mestowarzyszony i niewykwalifi
kowany — wyjątkowo tylko na okres 
4at pięciu dopuszczalne są odchylenia 
oc' praw?.. Stczegóiną uw agt zwraca 
referat na rzem osto chrześcijańskie 
małomiasteczkowe, które potrzebuje i 
opieki i poparcia wydatnego. D okład
niejszy z innego punktu widzenia, re 
Ustal o nowej ustawie przemysłowej 
wygłosił p. L. Piekarski, delegat C. 
T . Rzem. -  poruszając sprawę wy
borów do Izby Rzemieślnicze], kreo
wanej przez nową ustawę. Izba Rze- 
mieślnicz? to przedstawicielstwo ca- 
regc rzemiosła, analogicznie do izby 
Przt.nysłowo-H.ndlowej, która współ
działa z R.ądem w zakresie spraw

1
Z  a

if i
d u c z  b

S. fp.

taką komisję prawie napewno. Zada- dów, poruszono sprawę pisma rże
niem teraz stowarzyszeń rzeL ieślni- raieślniczego, które ma być zrealizo- 
czych jest wprowadzenie do komisji wane i szereg innych. W reszcie po 
ludzi swoich i w takiej ilości — by wyczerpaniu ptogram u Zjazd został 
sobie prrez mch oppuwiedui wpływ zamknięty. Jak licznem było zgroma- 
zapewuić; nie może być rozdarcia, nie ćzenle, zwł .szcza z prowincji—świad- 
mogą tei wejść do komisji ludzie nie czy obecność deiegatów od Mołode- 
nbeznamzeewymzawodem gruntownie czna, Baranowicz, Głębokiego dalej 
daltj nie energiczni, nie orientujący się ze Swiędan, Wilcjki pow atow ej i 
bystro w stanie rzeczy. Znowu zwra- wielu innych miast i miasteczek Wi
ca uwagę szczególna sytuacja w na
szych małych miasteczkach, gdzie 
infarmowame o doniosłości sprawy 
jest niezbędne. Mnżnosć głosowania 
mają rzemieślnicy samodzielni i wy
kwalifikowani, nie pozbawieni prawa 
wyboiczego do Sejmu państwa, 

Kadencja Izby Pzera. trwa lat 
r-łery—poczem ustępuje połowa, tj. 
30-tu i odbywa sin dotsełnianie. 
Wszystkie te sprawy — kończył pan 
referent—wvmagają poparcia finanso
wego—niechajże więc stowarzyszenia 
na zapotrzebowania odpowiadają po
zy.yw.iie—w zrozumieniu doniosłości 
wyborów. Trzeci referat wygłosił p.

Itń^zczyzny. Zaproszeń na Zjazd ro 
zesłano d i  czterysta sitdemaziesiąt 
dwa. ■ -

INFORMACJE.
W sprawie wykupienia św ia
dectw przemysłowych na rok 

1928  m y  
Podaje się do wiadomości płatni' 

ków podarku pizemysłowego, że z 
dn. I listopada r. b. nastąoił termin 
nabywania św.adectw przemysłowych 
na rok pod. 1928-my.

Świadectwa te winny być bezwa-
inż. S ‘ Kubiius, radny m. Wilna—ty- runkowo wykupione do dnia 31 grud 
tuł referatu: «Nowa ustawa przemy- p?* 1927
sfuwa a oekształcenie zawodowe rato 
dzieży rzeroieślnicztj* Cały referat 
niemal był przytaczałem  niezmiernie 
pouczających danych statystycznych 
ilustrujących stan kształcenia szkolnic
twa zawodowego w poszczególnych 
województwach Rzeczypospolitej. Da
ne dotyczyły ostatnich iat pięciu. 
Widać z nich, że wzrasta w społe
czeństwie zrozumienie kształcenia za
wodowego—na mie|sce m odnego co  
pewnego stopnia wykształcenia ogól
nego: liczba uczących się zawodwwo 
wzrosła w latach 1922—1927 z jedno
stek tysięcy na blisko 80 tysięcy w 
rb. W zrost ten jednak dotyczy łów- 
nie zachodnich częś J  Polski (poznań* 
skie, łódzkie województwa)—wschod
nie ziemie, np. Wilno liczy uczniów 
cuś 800. W takim samym

r-
Z dniem 2 stycznia 1028 r. wła

dze skarbowe bezwzględnie przystą
pią do lustracji przedsiębiorstw, a 
w nni prowadzenia takowycbjbez świa-

Wsłcystkich Poiakdw
Pomordowanych w czrezwyczajkach bolszewickich w  okresie dziesięcioletnich rządów

sowieckich w Rosji, 
odbędzie uę  we Środę,, dnia 9 listopada o godzinie 9 i uól zrana * Bazylice wileńskiej

N A B O Ż E Ń ST W O  ż a ł o b n e  \  1
celebrowane pr#e: Jego Eksce eticję x. B skupa Mirhaikiewicza, po którem kazanie, poświęcone pamięci 

cfiai strro.u suwieck rgo-^ wygłosi Jego Ekscelencja x. Biskup Bandurski.
N ai tę uroczystość zał. Pną zapraszają wszystkich ^bliskich krwią; mvślą i sercem tym pc!egłym na 

straży Wiary, Ojczyzny i Moralności męczennikom
Z w ią z e k  P o la k ó w  z  K resów  B ia ło ru s k ic h  

Z w ią z e k  O b ro n y  M ienia P o  tk ó w  P o s z k o d o w a n y c h  
iHl te ry to r iu m  C e sa rs tw a  R o sy jsk ie g o

dtetw  przemysłowych ulegną karze 
pieniężnej na zasadzie art. 98 ustawy 
o podatku c przemysłowym oa 3 dc 
20 krotnej kwoty, nieuiszczńnej za 
świadectwo- Nadto, w razie niewyku- 
pienia świadectwa w ciągu dni 14 tu 
od daty sporządzenia protokułu, wła
dze skarbowe w myśl postanowienia 
art. 112 tejże ustawy zarządzą zatn- 
kn ęcie prztdsiębioistwa.

Leży przeto w interesie samych 
płatników zaopatrzenie swych pized- 
sięblorstw w odpowiednie świadectwa 
przemysłowe na r. 1928 my w nie
przekraczalnym terminie do dnia 31 
grudnia 1927 r.

B. P Doktór Medycyny
WIERA GkERSZUN-SZWARC

zmarła w niedzielę dnia 6 g o  listopada o goaz. 8 ej wiecz., po krótkich,
lecz cięzkict cierp’eni«cn, w wieku lat 37.

Eksportacja zwtok odbędzie się dziś we wtóre* dnia l  go lis to p ad :. 
o godzinie 1 -ej popot z domu żałoby. ul. Gdańska 6,

. o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonym zalu
R o d ?  ce  m ai, I ro d zT ta

Uroczystości w drru 11 b, m.
odzyskania niepodległości Bazylice Wileńskiej, defilady wojska

pozostaje iiośc szkół zawodowych: od 
setki w częściach zachodnich do jedy
nek we wschoanich. Rzecz nrosta, że 
sprawa szkół zawodowych winna się 
znaleźć w meritum nowej ustawy. 
Rzeczywiście na każdym omal punkcie 
powtarza się tam konieczność egza
minów, wykształcenia etc., lecz spra
wa zakładów naukowych siłą faktu nie- 
mogła być rozstrzygniętą. To tez 
ustawa wymaga, by przyjęty do za
r o d u  młodociany miał nietylko za
pewnione umową z mistrzem czy 
majstrem zawodowe praktyczne 
kształcenie, lecz i teoretyczne dokształ
canie w szkcie — lecz donnszcza 
zniesienie warunku ostatniego w ra
zie braku szkoły. W edług nowe] usta
wy prawo przyjmowania na naukę 
zawodu mieliby mistrze z pełnią kwa- 
llfikacyj. Stopni w karjrrze rzemieślni
czej rozróżnia się cztery: 1) uczeń — 
Lezący lat 1 5 — 18 z ukończonym 
coowiązkietn szkolnym; zezwolenie 
władzy rodzicielskiej i świadectwo le
karskie wymagane, 2) czeladnik — po 
3

Dzień
Polski przypadający jak wiadomo na 
11 listopada, obchodzony będzie u ro
czyście na Całen terytorjum Rzeczy
pospolitej Polskiej, jako ozień S v ’ę.a 
narodowego. W Wilnie obchód ten 
nabierze w tym roku charakteru spe
cjalnie podniosłego ze względu na 
io, że w tymże dniu cdbędz>e się 
uroczysty akt połączenia otganizacjl

tosunku b - «*l«ę»wyęh.
Oatatea-nie opracowane szczegóły 

obchodu podane zostaną do wiado-

oraz wspomnianego aktu połączenia 
organizacji b. wojskowych, mającego 
się odbyć w Domu Of.cera Polskie
go. orgau!zujti się z ramienia Pana 
Wojewody Wileńskiego i Prezydenta 
m. Wilna w gmachu teatru .Reduta* 
uroczysty wieczór, na który złożą się 
przemówienia okolicznościowe, .śpiew 
chóralny i deklamacje. Dołożone bę
dą wszelkie starania, by wieczorowi 
temu, skupionemu w okresie czasu 
możliwie ograniczonym, nadać jedno-

B . P .

Dr. mtM a Gierczi-Sztiiirc
Lekarz Kasy Chorych m„ Wilna-

po k ió ‘k?ch i ciężkich cizrpicuiach zmarła etn a 6 listopada 
192? r. w wieku lat 37.

r. o  godzinieEksportach zwłek nastąpi 8 listopada 1927 
pierwszej z domu żałoby przy ulicy Gdańskie; Nr. 6 na cmen
tarz żydowski

Zarząd K asy Chorych ro- W ilna

1|

moSci publicznej w dniach najbliż- czesnie charakter jaknajwięcej wzniosły 
szych, obecnie zaznaczamy tylko, że i uroczysty, 
oprócz u roczystego nabożeństwa w

M F 2 © N I M  A

N arząd  Z rz e sz e n ia  L e k a rz y  K asy C h o ry c h  m  W iln a  
powiadamia w głębokim smutku, o przedwczesnym zgonie członKa

B P

D-rn medycyny Wiery Gierszun- Szwaru.
Eksportacja zwłok odbędzie się dziś we wtorek 8  go listopada, 

o godz. 1 po poł. z domu żałoby, ul. O aańska 6 .
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Południowo-Zachodni 

Pochmurno. Przelotny opad

letnem  terminowaniu, zakeńczo- 
swej warstwy. Do Izby Rzemleśiniczej zdaniem pomyslnem egzaminu, 
wejdą przedstawiciele grup zawodów 3) rzem(eślnik danego zawodu, mo-
/il jb i grup 10), wybrani drogą gł»- kąry wykony vać nrace samodzielnie, ______________  . _
SDwania. Wybranvm może być mistrz 4) tn.atrz czyli majster rzemiosła— 30  mimam-n sa dobę -+■ t l  
danego zawc du. co najmniej od iat złożeniu odpowiedniego egzaminu Tendencja p#roue*rvc*n. spadek clf-iienia 
trzei"1 posiadający własny warsztat Prawo «wyzwolin» na czeladnika prze-
ipracy w danym okręgu wyborczym chodzi do Izby Rzemieślniczej od T11RISK A
^województwie). Listę kandydatów mistrzów; cgzamitia mistrzowskie zo- — (X) W s p ra w ie  u m a rz a n ia  
może—według ustaw y—tworzyć każ- staną okreśtoue później, ty tu ły  m - z a le g ło śc i p o d a tk o w y c h  p rz e z  
de 200  rzemieślników, jednak w ime- shzów  uzyskane przed 1* ytr grudnia M a g lu tra t W sprawir «aległości 
resie polskiego rzemiosła chrześc.jati* b. T,^zachowują swą ważność i na- państwowego podatku
ikiego leży ao  rozbicia żn eaopuśc ć, dal, Jak widać, ustawa nie rozstrzyga myśl uchwały Rady
Jec? przeciwnie — stworzyć listę jak *“* ! ~J~..... ~-, At
największą, jednolitą. Do zorganizo
wania wvbotów—które według usta
wy odbyły by się przy końcu lutego 
1928 roku—powołane zostaną Komi
sje wyborcze. Wilno otrzyma własną

ostatecznie sprawy szkół, aczkolwiek 
o egzaminach mówi się ciągle. Po 
ukcńczeniu referatów zebrani powzięli 
szereg rezoiucyj, w których dom aga
no się popierania rzemiosła ze stro 
ny władz państwowych i samorzą.

od lokali, ^ 
miejskiej, udała 

się delegacja radnych do Prezesa 
Izby Skarbowej w Wilnie, klóra inter
weniowała w sprawia umorzenia tego 
podatku Prezes Izby S<arbuwej wy
jaśnił delegacji, iż w myśl ostatniego 
zarządzenia, umarzanie zaległości pc-

stety, powiedzieć bez ogródek. Są 
zby*£czne. Chwilami brużdżą.

Piękny natomiast język, zaledwie 
tylko gdzie niegdzie popadający w 
zawiłość jest rzetelną sztuki ordobą. 
Realistyczne kontrastowe błyski umie
jętnie porozkładane. Urodzonym p i
sarzem jest, jak widać, twórca „Oknc*. 
O b y t chciał rzucć  choćby już nie 
granit ty i ko trorniejszy gruat pod 
ięczi. swej duszy tonące] w spekula
cjach filozoficzno - djalektycznych, 
Okazji po temu nie zabraknie. P. R y
bicki ma przed sobą długi jrszczr 
zawód literacki—a i ewolucyjny szlak- 
który ges może któż wie dokąd je
szcze zaprowadzić

Reduta — jak czytamy na progra
mach — pracę sceniczną włożoną w 
sztukę «Okrc> DOŚwięciła artystom 
i pisarzom skupionym okoIo wydaw
nictwa «Żródła Moty» Sama przeto, 
jak widać, ocenia wysoko to, :o dia 
realizacji «Oicna» uczynią. Słusznie 
bardzo- Możnaby samą ty k o  gre a r
tystów dedykować — choćby np. Te
atrowi Artystycznemu Stanisławskiego.

referat p. Andrzeja Rybickiego oświet
lający krytycznie, z punktu widzenia 
ofiary , własną jego sztukę.

Ntepo&pohtość na naszym gruncie 
tego rodzaju komentowania przez 
autora vłasnego dzieła walczy w tera, 
co p. Anurzej Rybicki napisał, o 
lepsze z niepospolitością je ra  dpfi- 
nicj ofiary

Uprzedzić trzeba, że autor «Okna» 
j st najmocniej przekonany, że w 
przeciwieństwie J o  czasów teraźniej
szych, gdzie oanufi życie «Ieniwe» i 
lekiiwe. życie ,n ie  dźwigane wzwvż*, 
nastanie praw dziw o w iek X X -ty-  
Przyjdzie Duch — powiada — musi 
przyjść nieubłaganie i ^bjąć rządy 
nad światem. Konieczność jego zje- 
wieaia się jest , niema! widzialna".

A Ducn ten jąst tyra, który za
pukał w szybę okna oań?t.va Orwi- 
tów —i jasność oraz radość w życiu 
ich rozniecił

Teraz zaś co do ofiary  
Ofiarą—tłumaczy jaknajsłuszniej 1 

naSzrozumialejj autor «Okns»—nazywa 
mowie odjęcie sobie

jeśii w zamian nic nie otrzyma, jest 
smutny!

Lpcz wszystko to byłoby dla p. 
Rybickiego zbyt nraste. Pokilkakroć 
powtarza, że ofiara jest aktem . sprzę 
gania znanego z  niezaanem, Akt zaś 
taki ma być „przeciwny prawóm na
turalnej harmonji człowLka* — ergo 
ofiara jest smutna. Jednak—woła au
tor . 0 <na* — jeanak... jest to tylko 
złudzrnie. Albowiem:

akcie c i ary zdobywamy no 
wy Świat, zdobywamy nowy szafir, 
i zobowiązuje ny go do zejścia na 
ziemię. Dlatego w dris'ftszyni naszym 
Rmutku tai się radeść jutrzejszego 
dnia. Nie wiemy o niej jeszcze, i dlate
go jesteśmy chwilowo “mutni; ate to 
chwiL, to złuda, to zniknie, i prędzej, 
czy później wytęskmony etiarn c sza- 
Łr za>uka do naszego okna«.

«Aibowiem—tłumaczy p. Rybicki 
dalej—oba pojeda, ofiary i radości, 
są, co do istoty równe sobie a róż
nią się tylko stopniem uświaaomienia. 
Bo i radość jest n:czera innem jak

datku państwowego od lokali op łać , 
nego przez poszczególnych płatnikó _ 
w sumie uie wyżej 100 zł, pe stwier* 
dzeniu ich niezamożności, przysługu' 
je również Magistratowi.

— (x) U s ta le n ie  m a k s y m a l
n y c h  c e n  n a  m 'ę so . W  ubiegłą 
sobotę odbyło się w Urzędzie Komi
sarza Rządu posiedzenie komisji, zło
żonej z _ przedstawicieli władz i zw, 
rzeźtiKOw i handlarzy mięsem, w ce
lu ustalenia maksymalnych cen na 
mięso.

Po dłuższych debatach ustalono 
następujące normy na mięso: Za 1 
kg. m esa  wołowego 1 gat. w burcie 
2 zł. 30 gr», w detalu—2 zł. 50 gr., 
il g  t — w hurcie — 2 zł. 25 gr. i w 
detalu 2 zł. 40 gr. Za 1 kg. barani
ny w hurcie 2 zł- 20 gr. w deta-'u — 
2 zł. 40 gr. Za 1 kg. wieprzowiny 
I gat. w hurcie 3 zł. 2C gr., w deta
lu—3 zł. 30 gr., II gat. w burcie 3 
zł. i w detalu 3 zł. 10 gr.

— (xł D e le g ac ja  p ie k a rz y  w i
le ń sk ic h  d o  w ła d z  c e n tr a ln y c h . 
W myśl ustawy hygjeniczno-sanitar- 
nej zamkt ięta zostanie w Wilnie więk
sza część zakładów cukierniczo-pie- 
karnianych, ubikacje których nie od
powiadają wspomnianym jprzepisom. 
W  związku z oowyższem zarządy 
związków piekarzy i cukierników w 
Wilnie na ostatniem swem posiedze
niu postanowiły wysłać do władz cen
tralnych w Warszawie SDecj^lną de
legację z prośbą o wstrzymanie ostat
nich zarządzeń władz sanitarnych w 
Wilnie, gdyż w wielu wypadkach 
zamknięcie tych zakładów groziłoby 
ich właścicielom peniekąd zupełną 
ruiną maitrjalną

— N ow e p rz y s ta n k i a u to b u 
s o w e . Władze miejskie w porozumie
niu z władzami 1 bezpieczeństwa po
stanowiły w terminie dwutygodnio
wym ustawić specjalne słupy z nad- 
pisem, oznaczające przysiauki autobu
sowe. W związku, z tern cały szereg 
orzystanków zostanie przesunięty na 
odpowiedniejsze punkty. Jednocześni 
komunikują nam, *e miejscowa wy
twórnia filmowa „Świalf.ln" zwróciła 
s ę do władz miejskich o zezwolenie 
na ustawienie szerjgu świetlnych 
sIud ó w  na przystankach n a  wzór 
warszawskich

WOJSKOWA.
— (y) K a sy n o  d la  o f ic e ró w

PP, l  inicjatywy komendy Pol. P. 
m. Wilna w najbliższych dni ich zor
ganizowane zustanie w gm?chu przy 
ul. G alena kasyno dis aŁcerów Poi.

Dolłtor Medycyny t a  Sierszun
C z ło n e k  W JIeńsko-N  jw o g ró d z k ie J  Izb y  L e k a rs k ie j

zmarła w niedzielę f  go listopada 1927 r o  godz. 8 ej wlecz, 
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach v  w eku lat. 37

Ekspertacja zwłok odhędzie się wp wtorek ”8  go listopada 
r. b. o godz, 13 ej z  domu ż d e b y  przy ul. Gdańskiej 6 .

C teść Jej Paaręcil 

Wileńsko Nowogródzka Izba Lekarska

P e r s o n e l  M e js k fe g o  S zp ita lu  Ż y d o w sk ie g o  

wyraża serdeczne współczucie D a k to ro w i G  G E R S Z U N 3 T 1
z powodu przedwczesnej śnuierd 

C Ó R K I  J E G O

D r .  W .  G i e r s z u n - S z W a r ę .

D o R t c r  ] \ r t e d y c y m y

D a w i d  R o z e i M r a n c
C z ło n e k  W iteńsk iegu  T o w arzy stw a  L ekarsk iego  

z m a r ł  4 go  lis to p ad a  1927 r

O czem za yiadatnia

W ile ń sk ie  T o w a rz y s tw o  L e k a rs i  3 .

. . „  s;ę w potocznej
Nad całą aioli ptemjerą onegdajszą czegoś i danie tego m g » ś  drug 'tm u 

(dc której jeszcze wrócimy) góruje Oiiara jest pewna forma daru 
zasługa; poruszenia nią opin)f nafczej Oczywiście, można składając ko- 
publ cznej na gruncie pierwszej wy- rauś coś w darze bezinteresownym
stawionej sztuki polskiego pisarza nie zaznać wielkiej przyjemności z racji nie doszukamy się w sztuce
zaś na gruncie psrtyjnej waiki poli- uczynienia szlachetnego <?estu. Nawet bickiego: motywu cf ary.

ZEBRA N IA  I O D C Z Y T \
— P o s ie d z e n ie  S y n d y k a tu  

D z ie n n ik a rz y  W ileń sk ich . Dn.
6 p& b. ro. odbyło się walne, nad
zwyczajne zgromadzenie Syndykatu 
Dziennikarzy W iilfńikkh. Przewodni
czył prezes p. Jankowski.

Pu ożywionych naradach zgrom a
dzenie uchwaliło 11 głosami przrcivr- 
ko 10 riu, w myśl wniosku k o !. Z da
nowicza, upoważnić zarząd do per
traktowania z wiitńsk!ro syndykatem 
dziennikarzy żydowskich w sprawie 
zjednoczenia się ich syndykUu z syn-u  1 l u u u u w  I t o l  u > W i i .C t u  u i U b t i i  J UIV .  i /  m ^  . •  j  • ć l t U u u L L L l I l d  9 ł C  I t l l  o y u u  y 1, o m

tylko uświad«miorłij ofiarą z tego, co „ ® ^  ^ yn°H 0  będzie , j y K a k e t t l  dziennikarzy polskich, two
było, a e teg o  nie oddaliDyśmy za U ?  sekćję autonomiczną, jak’ toJu:
2aduą t enę na chwilę przedtem>.

Mój Boże! Niechby nawet i tak 
było. Atoli z tą nawet latarką w reku

p- Ry-

sametnycb, 
do Wilna w

.ycznej lubt co gorsza jeszcze, jakiejś przyjemniej—powiadają ludzie—dawać
skandalicznej sensacji.

Tak pisałem be»?» średnio 
piątkowej premj:rze „O m a".

Jednocześni z moją rtcenzją w 
nitdzielnetr «-Stowic» ukazał sfą w 
Odcinku „Kurjera Wileńskiego" auto-

po

niż otrzymywać.
Lecz czy o takiej ofierze radośnej. 

miłej i przyjemnej myślf autor «Okna»? 
Wbija przedewrzystkiem jak pał w 
rozumowanie swoje wręcz potworny 
aksjomat, że „człowiek który coś da* 
rov uje, zaw sze  bierze coś w zamian". 
Ergo  — pozwalamy sooie dodać —

Gazie się w sztuce o. Rybickiego, 
kto i :zego dobrowolnie wyrzenał 

Tylko gehenna małżeńskiego p o ' 
życia po. Orwjtów ustaje gdy  miło
sierny Pan Bóg zbiiżvł się do icb 
okna. Awh, czemuż G # o wiele wcze
śniej droga nie zawiodła pod io 
ekuol

Czesi, Jankowski.

tudzież przybywa.ących UC2ynjono np. w Lauzi i o  co toczą 
sprawac służ o'» -h. r ,^ owanja w Warszawie, a co

K O LEJO W A . zojtało już Drzed dwoma laty uchwa- 
— K o n fe re n c ja  w  s p ra w ie  b u -  lone przez Związek Dziennikarzy Pol- 

d o w j ' im ji k o le jo w e j. W dniu skieh całej Rzeczypospolite* Uchwa- 
wczorajszym odbyła się w urzędzie łono dalej utworzyć w Wilnie filję 
wojewódzkim konferencia w eorawle

mości, że projekt ustawy o stosun
kach prawnych zawodu dziennikar
skiego, po dokonaniu w niej popra
wek, Syndykat Dziennikarzy Warszaw - 
sk.cn złożył w rece p. wice-premjero- 
wej Bartlowej. Uooważciono zarząd, 
na wniosek prez. iankowskiege, aby 
n e zarządzał wyboru członka z - 
rządu po Uiiąpleaiu z Syndykatu red. 
Wściekliey. M ejsce po nim w zarzą 
dzie Syndykatu ma pozostawać wa- 
kującem aż do przyszłych normal
nych wyborów całego nowego Za
rządu. U c u w a.n o  wreszcie urządzić, 
mniej więcej w tydzień po Trzech 
Króiach r. p. dochodowy bal prasy 
pod egidą zarządu Syndykatu. Balo
wy Komitet wyKonawczy tworzą: pp. 
Bućrys-Budrewiczr Romer O  henkow- 
s .a, Siauisławaka, Tatarzyńskir V ę -  
sLwskL

— XX U Ś ro d a  literacka. W najbliż
szą §roaę. dn. 9 b. m. wileński Związek Lv

budowy tinji kolejowrj Druja— Woro- 
pajewo— K^bytnik. Sprawa ta, żywo 
isteresująca sfery handlowo-przemy- 
ełowe tych okolic oddawna już wy
magała załatwienia. W jeonym z 
najbliższych numerów podamy szcze
góły komerencji.

warszawskiego komitetu P R P, (Presse teratów urządza w wyna okala. (nt. Św At. 
Pf '-ono-Romaine) tudzie' powołać do ^ , 4)D^ [
życia komisję, któraby Się zajęh do 
starczeniem materjałów dla ookazu 
polskiej prasy wileńskiej na między
narodowej wj stawie prasy w Kolonji. 
Filję i Komisję ma zorganizować za
rząd syndykatu, P.zyjęto do wiado-

jaciel wielkiego Zmarłego, podzirli się sv e. 
m wspomnieniami -sobistemf o Leror .skin 
Będzie to ze strony Związku I leratów uczcze
nie DrzyDadającej' w bieżącym miesiąur dra 
Llcj rocznic) śmierci Au.orr, <Popiołńw> 
.Przedwioś la>

Frócz tego ni 23- ‘ Środzie Literackiej

i
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Konferencja radnych Białorusinów 
z województw W ileńskiego 1 Nowogródzkiego.

W niedzielą i poniedziałek odbv- d rienneg j uchwa.ono wysłać depesze 
ia si« w Wilnie pierwsza konferencja oo Prezydenta R^eczypc poi tej i 
gminnych radnych Biatorusinów, zwo- Marszałka Piłsudskiego, 
łana z inicjatywy i pod kierownictwem Pozatem na wnionek d-ra Pawlu-
Blałoruakiego Komitetu Narodowego kiewicza uchwalono wysiać depesze 
z województw W ileńskiego i Ncw»- do wojewodów p p. Ractkiewicza i 
gródzkiego. Na zjazd przybyło 103 Beczkowicza z podziękowaniem za 
delegatów, jako przedstawicieli 50 ,’ch dziaialnosć. 
gmin. Po przejściu do porządku dzien-

Po zagajeniu zjazdu powołano nego zostały wygłoszone referaty p. 
prezyćjum pod przewodnictwo p.: PodberesKiego o sprawach samorzą- 
Piotrowicza (wójta gminy Poloczsń- dowych i pjaK m uw icza o dzfałalneś- 
skiej, pow, Mnłodeczaósktego.) ci «Praświtty'„~

Następnie wygłoszono cały szt- P. Jakimowicz, m. ia. wskazał na
reg powitalnych mów. Przemawiali konieczność wprowaazenia języka 
m. in, radny m V, Ina Koźma Kruk, Dia}orusk'ego do pr?wosłavnego sem. 
eser M amcńko i puielSzapiel. Ostał- w WUnie, ponieważ obecny tryb wy- 
ni zaznać*.}ł, że Białorusini m usią chowania przvszłych duchownych

B I L A N S  S U R O W Y
W ILEŃSKIEGO ER Y W A TJłEG O  B A Ń K d  HflŃDLiOW EGG

J E D Y
najtańsze

N E
Polskie

STAN CZYNNY
n a  a z ie ń  30  w rz e ś n ia  1027 r.

STAN BIERNY

KOrilEl a. LEKAR2
z to d li przędzy wełnią- r _, J a n *n a  
nej -aweinlanej i r  lO tfO W lC Z -  
Jedwabnej poleca ''o  J u r C Z C H k O w a  
robot ręcznych i ma- 
Lzynowy’h ..urreni i 

aetalicznie, r— .

88 629,03
o8.28j.aj

dążjć  do wyzwoleń a nietyiko eko- przygotowuje tylko unitów
MGmicznego i kuitur^lnigo - ale i po
litycznego.

Po tych referatach został 
szony szereg spiawozdań z

W ^gio-
miejsc.

W mowach innych Białoruś nów Pomimo spraw loKalnych, ogólnie
z uznaniem podkreślono, że w czasie wyrażano skargi na brak szkolnictwa
obecnego rządu zaczęto w oewnej białoruskiego, brak .usiytucyj gespo-
tnierze uwzględniać postulaty Biało- 
sinow I uznano konieczność kenty nu

barczc-krtdyfowych, brak kredytu na 
odbudowę zniszczonych gospodarstw  

owania wys.lków w tym kierunku aż 1 t. ć  Również skarżone s ię  na cię- 
do wywalczenia ,faktycznego równio- żary podatkowe, na działalność urzę*

K<>są i sumy do d/sposycjl
a) gotowizna w kasie
b ) pozostałość w B ku Poisk.

Kupony
Wkłuty zagraniczne 
P( >itiy wa,teściowe w «  me 
Udziały i akcja przedsiębiorstw kon

sorcja Iny ch 
Banki Nootro

a) krajowe 73:477 08
b) zagraniczne 11 FQ?8 50

Weksle zdyskontowane ~
Weksle jrotestow ane
R< uhanki bieżące (otwartego krtdytn)
Potyczki terminowe 
Ruchomości 
Nieruchomości 
Koszty handlowe 
Administracja nieruchomości 
Sumy przechodnie

Suma bilansowa 
Udzielone gwarancje 
Inaaso

R a z e m

156.912,84 
5.172,87 

219.766 -  
160.125,49

87.0UU,—

185.515.58 
1.957.462.62 

1.628 62 
2 310 4?6,f 1 

410.582,99 
ó5 717,76 

720000,— 
322 752,70 

7.766,60 
150.663,64 

T  801.504,32 
179.880,— 

1.783.433.16 
"S 764.817.48

uprawnienia. Zdaniem jednego z 
mówców samorząd lokalny jest dro
gą do autononsjl. Były wzmianki i o, 
„etceteralnych patrebuch*.

dów zieraskicn przy parcelacji i koma
sacji gruntów.

Po wysłuchaniu spraw ozd.ń z 
miejsc, wybtauo 4 komisje: rolniczo-

Kapitały wła »nt 
. a} wkładowy

b) wpfaty ne akcje 17 tm  
Wkłady

tj terminowe 
b) a Wsta - 

Rachunki Dież (sa'd& kredyt,'. 
Zobowiązania inkasowe 
Redysl nto weksli
Banki L o ro .............

a, ktajowe 
b) zagraniczne 

Banki Nostro
krajowe 

o) zagraniczne 
Procenty i prowizje 
Woźnice kurso we 
Dochód z nienichomoścf 
Sfraty odzysaane 
Rachunki Oddziałów 
Sumy przechodnie 
Saldc kredyt, kuponów 
Saldo kreci, papier, procentowych 

Suma bilansowa 
Zobowiąż; z tyf udziel, gwarancji 
Różni za inkaso >

K t r e m

500.736,76
525,Qfij3,—

1 .88'  .756.10 
1-417 442 '67

’ 00.724 71 
60.08

5o3 107,52

1.025.736 76

3 299 198,77 
41 415.14 
90.480,52 

1.085 467 79
— "i

6G.784.7U

Ceny labryczne.
> «B I  I T A> -  

Wimo, W.lenska 22.

Okazyjnie
sprzedaje ■ ę . aparat 

kmemaijgra.iczny 
3  ca • Yathe pełny 

komplet. Aares:. 
Sawicz 8—19.

563,100 52 
339Y19.61 

34.056,43 
14.670,29 
0.976 ,1 

35 072,55 
177.795.09 

1.634,61 
17 440,04 

6 801 504.32 
179 880 — 

1.783 433,16 
8 764 817,48

W Ę 0 1 E L
GORNuSLĄZKf 

i materjały ouaow- 
lane w najlepszych 
gatunkach po oe- 
tach konkurencyj 

nycn poleca 
K. ZDANOWSKI 

A- Mickiewicza 34 
Tel. Ni 370.

ordynator Szpitala. 
Sar/ica. 

Choroby skórne 1 we
neryczne kculeC". 

Przyjmuje od 4—u pp 
Zarzecze 5, m. 2.

W .Z.P 38. 
Doktór med-

Lakiót Medycyny
A. CYMĘ LEK

choroby skórne, 
weneryczne i te o* 

czopłciowe. Eiektrote- 
rip ja , słonce górskie.

" Mickiewicz® ' 12, róg 
Tatarskiej 9—2 1 5 - 8 .

; W. Z P. 43

<(K S  Kino.
£ 5  T eatr >i
f  j  nl A. Mickiewicza 22.

* a k T j |

W mewie polskiej powitali zjazd ekonomiczną,’ kulturalno-oświatową, 
aow . St. Mickiewicz i jako przeatta- administracyjną i redakcyjną Komisje 
wice! partji Pracy dr. Brokowski. te opracowały rezolucje, które zostały 

Przed przejściem do porządku po dłuższej dyskusji przyjęta, (o)

Manifestacje młodzieży komuntstycznej,

; Dziś największy szlagier ' f l j , .  m o f r 7 \ i / n ż  l  ł» .* tiJi ‘ l "*lr!ki dla,Ba* e‘r^tyczl!y  w 11 
j obecnego mezonu p. t. fj l u y  e  a  R v v n a  Dzieje bum u da=zy rr.ętczyzs.y,^
j którego zmysły opętała kobieta. Największy aktor i nsjpięknlejsry kochanek w śvnecit, bohaurr tilmuwBJ 

Jcn-Juan*  John Barrymore i cud..s Dolores Costello. Obraz ten jest bar-zlej sceniczny od >Don^jj^ 
Juana* jedna z najwspanialszycn wystaw, ulejnoty 1 stroje kosztowały fortunę, Romanę starego^  
P iry la -  ilustrację muzyczną, dostosowaną do obrazu, wykona orkiestra koncertowa z 24 esób p o o ^ P  
b; 1 Ltą Mikołaja Salniciti' t,o. Początek seansór 4, 6, 8.15. I0 2 f l  '  *•

Sk ji)  „Okazja-1
i.V,,uo, nl. §v7. Jańska 8 

Kupno i sprzedaż 
MSB DE; DYWANY, 
ANTYKI, uem battio- 
we kwiiy i rozmaite 
rzeczj- Ł iic u ie *1 rze
czy Bezpłatnie. Dla 
kupna wymienionych 
rzeczy wyjeicizara na 

prowincję. 
Zawiadamiać listownie

D r P O P IL S M
choroby skórne 

i wctiaryc^nc. 
Przyjmuje od godz. 10 
do 1 i od 5—7 p.p. 

W. PohuUiitr 2, róg 
Zaw slntj.

Dr Duszyński
spec. choroby wene- 

lyczne. niemoc 
płciowa, skórne, * 

Przyjmuje:■

W ubiegłą niedzielę tlHejscowy 
fkcmsijmoła (aw. młodzieży komu* 
nistyczL^j). nawiązując a„ dziMłfcćic- 
lecia rewolucji piździeruikowej zurga- 
nizował na tpreniE miasta szereg wy
stąpień demonetiacyjnych, któie jed
nak czujność policji zmobilizowanej 
specjalnie w tytu dniu zniweczyła w 
zaczątkach.

O godz, 13 m. 30 J* placyku 
około cerkwi prawosławnej przy ul* 
U .Pohulanka zebrało się około 150 
demsntrantów. Rozwinięto dwa sztan
dary z nadpisam it.N iccb żyje X rocz
nica rewolucji*, , Precz z rządem fa
szystowskim Piłsudskiego*, tsrsz roz
rzucono uioik. agitacyjne. W roo- 
raęncle kiedy jedęu z przywódców

zaczął przemawiać, funkcjonariusze 
policji wyrwali sztandary. Ttum roz 
biegł się.

Po godzinie przy górze Bufsłowej 
poczęły Się znów schodzić grupki ży- 
dzłaków jednak na wiacK patroli oo- 
licji wszyscy rozpierzchli się. Cz jsć z 
demonstrantów w liczbie 200 osób 
{przeważnie podrostków) zgrupowała 
się przy zbiegu uL Nowogródzkiej 1 
Słowackitgo ale i tu bez rezultatu. 
Widząc, te  ptóby demonstracji wszę
dzie ponoszą fiasco komsomolcy 
zgrupowali r ę  na dziedzińcu centrali 
przy u1. Wieikiej nr. 34, p następnie 
rozeszli się do domów. Jak wynika 
z meldunków na terenach powiatów 
panował zuptłny spokój.

M iejski K ire m a tc g ra l
K n Itn ra ln o -O  'w ls io ty j

Sala Miejska 
(a | O ittobum ska 5)

Dziś bidzie ,.4 (7  UŚMIECHÓW SZCZĘŚCIA)
wyświetlany fi.m , , 1 0 . 0 0 0  H a r Z e C Z O H n r c y w e ś o ł a  k o r  c-d ja w 7 aktach. 
W głównej roli BUSTER KAETON. Oikiestra pod dyrekcją K apeunistrzi u, W. Szcr.cpanHkiego 
Początek seansów: w e wszystkie dnie o godz. 4-ej. Ceny bileićw : parter 60 gr., baliton 30 gr.

, W  pcczeitalniach koncerty radjo.

B I U R O
Podari, Tłutiiaczcń 

Pizepisywań 
«RFK01<D>, r*y ul 
3 Maja 1 załatwia 
Siybko akuratnie, ceny

od 9—12 i 4 - 7 ,  
ul, Mickiewicza 30, 

vA Z P . 1.

D rT K eiiio sb e rg "
choroby skórne i 

weneryczne. 
Mickiewicza 4, 

g. 9- -12 p., 5 -  8 w- 
_________W. Z P. 39

1 Lek&rze-DeniyśsB
Lekarz-Dentysta 

ANNA K1S1EL-

a
D o m

I
H

Łnonard Fifeiel i Syn
i

ŚNIEGOWCE i KALOSZE
szwedzkie, ryskie ł krajowe poleca

D.-R W ja n k u w s k ii5 -ka
WIELKA 42.

p o l e c a :

podziewana Jest obecncść p. Andrzeja Ry- 
ickiego, utora granej w Reducie .ztuki p.
«Oaao»;

w«ięp dla członków Z w itku  i wprowa- 
Izonych goaci. Upraaza -ię ) punktualne 
irzybycle na godzinę 8 Wiecz., gdyz mepun- 
tualncść powoduje tiadmie-ne przeciąganie 
ród do późn po wieCtora.

— Z W il. T-wa L ektrsk lego . Dnia 9 
m. o godz. 20-ej odhędzie e ?  posiedzenie 
4 il. T iw. L »kai-Ekiego wspólnie z Tow. 
■liłcśników historji luedycyny w iobalu w la
nym (Zamkowa 4) Porządek dzi :nny- 1) 
ir, Czarnowski. Po ;uz c itła  obcego wydo- 
ytego z tchawicy i prtełyhu. 2) Ui. Peszy A- 
ki Krótki zarys terspjl proteinowej. 3) Prot 
rzebiński Z no.atek oref. rierterskiego.

Z w iązek  Zaw , L ite -a tt w P o lsk ich  
r  W iln ie  wzywa swych Ciłoni-ów ao iun- 
:t.ealnego uiszcza nia składek, go ,ź  opiesza- 
fć p łatircza meimlernie utrudnia pi-.rę 

Arządu. Zarząd przypomina, ze r jy śt p 
3 Statutu członrk zalegający z składkami 
v oiąga 6 miesięcy zostaje określony z listy 
złorków.

R O Ż N E

— (x) K o n f.s ia ta  pislffiai ła ło ru sk ie-
o  <Sle‘anskaia N i w a » r  tlrząd ' t r misarza 

?zą.lu na m. Vi’ilnr skonfwkoweł onegdaj 
takład czascpiB.ua o.ałoruskiego <Sielanska- 
a Niwa* Nr 81 j  da. 5 om. za umi.srC7.r- 
tie artykułu pt. cmokam pa świeci^*, w 
reśeiskiórego władze aopatrzyły się cech 
j.zestępsiwa przewidzianego w art, 129 i 
33 K. K.

— Z ja z d  zw iązk u  e m e ry tó w  
w o jsk o w y c h  w  W iln ie  pre-se 
w szystkth  kol-gow życrących wz-ąść 
udiisł w uri;i zysłuśchch związanych 
z pclączeoitm  się był^rh wojskowych 
w jcdr.ą or^anlzscję Z O W .—o zgło
szenie się do zarządu ut. M ckiewl- 
cza 13 Kasyno Qf'Cfrskie Idnia 9 —XI 
o gocz. 11, cetem . ‘rzynsŁnia mien
ią : h zaprosreń dla sttb if i todzmy.

T E A T R  I M U ZY K A ,

— ReduT& Ja  Pohui& nce, Dz.S o godz. 
20 3 aztowa ztusa Andrzeja RyLickiegu pt. 
«Okno».

Jutro, 9 om. «Ozno».
Bilriy wcześn ej nabywać można w Diu

n ę  podróży «Orbis» (Mieniewicza 11) i w 
dniu przedstawienia w rasie tea tru  oa e dc z. 
t?-ej.

— T earr Poluki s t . i t  <Lotnia). -F u ra  
.iłonry* — 1 nmedja Ł. Kameekiego, jaz by 
ło  d i  orzewidzenia, stsła s ę atrakcją sszo- 
nu bieżącego. Na <Furę slauay* teatr co- 
diiennie jer pełen, rozb-wiona zaś publi 
czoość rzęsiście oklaskuje ta iów no utwór, 
jak i wykonawco*.

D* S w dalszym ciągu «Fara słomy*.
' — 11-y lis to p ad a  w Teair-5e Polskim - 

Kicrowuictwo na dzień il-g o  listopada przy
gotowuje s-ecjalme niezmiernie wesołe i 
barwne, licu.ące z nastrojem tego dnia ra- 
dosuego, wicowlsko; d n u  tego ukaże s!ę 
krutechfl ila ż łu iersta, urozmaicona licznemi 
piosenkaii. i tańcami z czafów ks. Józefa 
pt. «Ułoni ksfęc!a Józefa* — Mazura,

— T ea tr  P o lsk i dla w ojska. W piątek 
11-go listopaua o g. I m .  30 pp. grano oę- 
dzie krctjchw ila żołnierska pt. sUłani ks. 
Józefa* dla wojska.

C- ny najn.iłze od 15 gr.
W Y PA D K I I K R A D ZIE ŻE.

— D alsze sz cz eg ó ły  w  sp ra w ie  a f e 
ry fa łsz e rsz ie j . W dniu onegc ajszj m pisa
liśmy o ujęciu niejakiego SzC’.epam, rsaiego, 
ltió-y uslłr w ał spmnlę yć fałsz-w y banknot 
siu dolarowy. Dalsze śledztwo doprowadziło 
do aresztowania Sabmy Czarneckiej vel Nos- 
czyk, u kiórej w mieszk«niu (Subocz 7) za
trzymał się Szczcpaiioweki po pr?yjeździe z 
Xta szawyr Mąt Czarueclsiej cdołał ..kryć się. 
d i miesrkanlu adalezinno *' pi -ag.sf p > 
tn e b n y  do drukowania falsyfikatów, ukryty 
w walizce Szczepaeowski ;go.

Szczepi,nowski pochodzi z Syoe ji (Om- 
sna) gdzie Jako syc zumożnycu rodziców 
otrzym tł staranne wychowani* i ukończył 
gimnazjum. Zaplątany - |akąś afere podczar 
rządów sowieckich, wyoan, zo .tał Polsce

SUKNA 
KAMOAKNY 

KREPY 
BOSTONY 

«  ELOURY 
PLUSZE 

JEDWAB E 
KOŁDRY 

CHUSTKI

SZEWIOTY 
WEŁNY 

" RYPSY
MUŚLINY 

BATYSTY 
FLANELE 

TŁÓTNA 
TOWARY LNiANE 

FIRANKI

J  W  ResUuracjl , K r i s t g | ‘^  t  
^  Kucnnia prowadzona przez znanego 
y  Kuch.tiLtrz* Bolesława Szyrnkę.
^  Obiad z 3 dań 1 zł. 50 gr. 

Podczas ob* mów i kolacji przygrywa 
wyborowy kwartet

l

Korepetycyj
udziela student, 
dogodnych wa.unkach. ję o ,,  
Zgłosztii a do adm. M ckiewicza 

«S1<jW)» pod L. *>,

;»o A

■ !1  wa I

W YROBY ŹYRAKDO^SK E.

Wimo, W ielka 2B. Teł. 11-55. i

t
■ r y c z i ig  Do wynajęcia

paroki-nną, sanki wy- '  1 ^
jazdowe pojedy ncze mieszkanie 4 pokojo-
idą* te na wJeć oiaz we z kUChnią.
uprząz krakowską pa-
rokonną w dobrym S tara 13. Lupaszko.
stanie kuprę. Zgłoszę- “  -
nie w ^Słowie* pod M L E K O

tBryczka*. potrzebne od 10® —

Znany

W wielk'm wyborze 
ra m y  g o t o w e  I n a o D s t a l a n e i c

W. uORKaWsKJ
Vlickiewicza 5. Fiija S to jańska I.

7 P s z e n i c f l
I  W knżdpi ilnśr.i bnnntp firma ▼

i
^  w każdej ilości kupuje firma

♦ I^ m k u lk in
▼ W ilno , ul. |V& S te fa ń sk a  19.
ja*.o zakładnik przy wymianie. W Warsza
wie znalazł się j a  nieznanym sobie gruncie. 
Po pewnym czasie dzięki głośnej swego cza
su aferze, któiej był autorem, a żtóra pole
gała ua podrefc Yniu oolarówki z nutrer-m  
wygrywającym 10 tysięcy dolarów wpadł 1 
osirdl w więzieniu Dwa ii pół lata kształcił 
się w rzemiośle zbrodnicze n u swoich współ- 
kompanów z w ęcienia, Obeonle znów będzie 
miał możność porobić nov‘<= znajomości .i 
posiąść now e tajeirnice kunsztu fałszer- 
sklego.

mm
ł 9tr

,rai- ° ć £ dOa 6?/.
-

Aoonamenty na t jdzienną przesyłkę 
św ieżego «Laktobac:Iiin - J o g h u r t  
w oiyelnalnych słoikath przyjmuje,

T - w o  R a m o g e n
Teatralna 4 lub teleiomcznle Ni 12 33

400 litr dziennie 
S t f u l c l e l  poważnego przedmę 

e biorstwa. Zgłoszenia
fo r te p ja ilO W  do Admimstrard.

A. PaCewskł p r z y j -  ~  <”  — —
muje reperacje i odne K O R E P E T Y C J I
wienia foiiepjanfw , w zakresie szkoły 
piąnln i fishannoiij) 1 średniej udziela stu- 
jnnycb muzy rznycL dentka U. S. B. Spe- 

-nSi.ruurentów cjalność—łacina, ma
ni. Portowa Nr 14. tetuaiyka J niemiecki.

■Może yć wzarn an za 
mieszkanie. Dowie

choroby zęDÓw, p.om- 
bowanie . usuwanie 
ich bei. Dóln. Porcda- 
nowe, złote piomoy 

oa wkł.dki. Snuczne 
złote korony. 

4 m. 12 
Przyjęcia,- 

od 10—72 i pół. i 
nd 4 do 7 w 

Uczącym s!ę zniżka, 
M4 Z Nr 97; 

d r .  74 VI * 27 r.
Leksrz-Dentysta

L  FR Y D M A N
Zawama 24 m, 8. 

Przy gabinecie *pe- 
cj-lne la Dora tor jutu 
zębów eztrcznycn. 

Przyjmuje od 9 do 
i rid 1 do 1

uekarz- Dentysta
R. MOZES
W ielka 5 m. 2. 

telefon 13,41. 
złoto f  rzyjm r je na 9.30 do 2 

1 od 4 do 7 
Wyca. Zdr. 371.

PO TR ZE B N A
służąca do wszystkie
go na wyjazd do 
Podbrodzia wymaga

ne resomendacje. 
Zgraszać się: ul. Bia

łostocka 6 ra. 3, 
pomiędzy godz. 4—6.

Antyki [
Sz. BOŁTUPSKI 

Wileńska 3 .tel. i l —18 
Kupno i sprzedaż 
meble etylowe, Dronzy, 
porcelany, obiazy, hi- 
żu er)e, srebro, 

i brylanty.

L E KARZ E .

Rządca i i ł t O  u**co,c*.diiic. u u w i-
j ^ O r *  dzieć s<ę: ul. Piwna 2 , 

kaw. rat 31 z szkołą m. 6. od 4 do 5 p p.
rolniczą oraz kilkaltt- 1 1 od 1 1 —a-ej.
nią praktyką _a Pu- telefonicznie Nr 1207, 
m oizr 1 w Poznań- ■ — . —

skiem, z puwodr M p  gubioną książecz-
zmiany właściciela mjr ię  wojskowa
majątku, szukam po- B Zd  wvd. przez P, K.
Sady od., zaiaz iuo U, Wilno n imię Wi- 
pćm iej. Swiaooctwa I tolda Skarsztas»,
ref. dobre. Łask. zgło- unieważnia się,
szenia upraszam o*o

Gazety «Dz eń fW guD iono  ksiąz»»
Polski*, W arszawa, K  «vo|s:<ową roczr.ig 
nl. Szpitalna Nr 1. KLA IS&6 w_,d. przez

0 .

OIEŁDA WILEŃSKA. 
Wilno, dnia 7 listopada 1927 r.

L laty  c -u taw ue.
Wił. 3. Ziemsk. zl. 100 00,50 

Z ło to .
Ruble 4,76 i pól 4,76 

A kcje.
Bank Polaki zł. 100. — 157.

Łatw e do zapamiętania

F .  P .są dwie 
litery
tc marka herbaty, jakie)
W ilno jeszcze nfe piło 

A ro m a ty c z n a . E k o n o m ic z n a
Ż ą d a ć  w sz ę d z ie .

pod -Nr 2752*. 

ZDROWE

obiady
p . K. u.
na 'mię 
Rikiela.

święcinny,
Kazimierza

O ukT Ó fi

E M M
cLoi. weneryczne, 
syfilis, narządów 

moczowych 
on 9 i ,  od 5-d w

Kobieta-Lekarz

Dr Z6lGOWlSZGi?5
sy.OBlECfi. W fjfttf. 
ł/C Z N F .N A R Z ą. 

DOW MOC- CW. 
od 12 2 1 od 4-0 w. 
ui.Micfct*' w icza 24 

tel. 477.
W. Z ćT /h  r. 152.

DOKTOR
L . Q m 5 b e r g

: .karz Dentysta

R, Ciordoriuwa
Zam sowa 20, teł. 10.80 

przyjmuje: 
od g. 10—12 i 5—7.

W Z Ir 54.

Lekarz-Dentysta 
M a  R Y A

Ożyiiska-Smoiska.
Chorooy jamy u m e. 
Plombowanie 1 usu
wanie zębów bez Lólu. 
Porcelanowe 1 złote 
korony. Sztuczne zęby. 
Wciskowym, urzęoni. 
kom i uciącyn. się 
zniżki.. Ofiarna 7 tu. 3 

Wydz Zdr* Nr 3

AKUSZERKI

dom ow e od g 3. 
Zygmuutov'ska 18—6. U Lida,

7  t t iS r s * -  •‘S t n t j s r
t e  W n o .  ul- \ u c > k .  3,

telefon 567.

POTRZEBNA
nauczycielka
francuzkim i muzyką

U Lic a, na -mię Bie- PfSy}ffiuie od 8 
uckiego Josu-ia, rocz. 4
188o. uu. *w iżnia 8>ę. —  — —  ——

P o t r z e b n i
zdolni akwizytorzy

na wyjazd,Zgłoszenia: Zaiobck 200—300 zł. , . n
Mickiewicza 41 m - 18, mles'ęcznie. Garbar- *ł-MlcklewlBE* y  do
od 8 -1 0  rano. aka 5 m. 19 od 5 8 BP. * u1' .pe- deckicn 1, przyj. 4—7

AKUSZERKA

M irja  Brzezina
przylmuje: 

od 9 rano do 7 wiecz, 
ul. Ad Mickiewicz?

30 m. 4.
Doktór Medvcvny v. .ai Sł -
ŁUKIEWICZ Akuszerka 

choroby weneryczne, W . Ś tnlaloW SR a 
skórre i płciowe przyjmuje od got.; S*

o 1
da 8,

19.

W!

Mickiewicza 
46 m. 6 . 

2L P . Ni 63.

W . MASSON

8) Dom ś m i e r c i .
Bćtty w ahab się wkJucini^, po- 

:zcm zaczęła mow ć Siyoko, JaKoy dla 
zamaskowania swej niepe vności.

Jim spojrzał na detektywa, który 
siedział, wpatrzony w mówiącą, z  wy- 
r ,zem oczekiwania na twarzy.

Jimów! zdawało się, że oto stanę
li na progu łej tajemnicy, która wed* 
‘ug zdania Shaslita i Acno, musi się 
kryć za tego rodzaju oskarżaniem,— 
ajemnicy rodzinnej, hańbiącej kogoś 

i dlatego tak starannie te rywanej.
B:tty krzyknęły nagle*dziko i okrzyk 

en zbudził Jima z zamyślenia.
— Czemu yan na mnie tak 

jątrzy? — krzyknęła, wpatrując sil w 
\n n o  pałającemi oczyma, usta Jej 
irżały, w głosie brzmiało wyzwanie. 
— Pan mi nie wierzy, panie Anna?

Anno podniósł obie ręce ca znak 
protestu i op^r} się w ygodne o oa- 
■ęcz krzesła Wyraz oczekiwania znikł 
; jego twarzy I Całej postaci.

— Pani wybaczy, — rzekł tonem 
iicruchy. — W ;erzę pani, ale tak by- 
cm pochłonięty jej opowiadan.em, ie  
nie chciałam prze-yweć pytaniami. 
Doprawdy powinienem był pamiętać, 
te pani żyje w cięgłem zdenerwowa- 
liiH  być uważniejsi}m.

Zapanowała Cisza Betty wtuliła się 
v kąt kanapki i oparła twarzyczkę

0 ramę okna, odwracając oczy od 
detektywa.

— Pan fest zbyt uprzejmy, panie 
Anno, — odrzekła.— To ją powinnam 
przeprosić pana, że zachowałam się, 
|ak historyczka, Proszę, niech pan 
ry ta  d. l j.

— Dobrze. Lepiej bidzie, Jeśli 
skończymy teraz z temi pytaniami. 
Wróćmy więc do owej pamiętnej 
nocy.

— Doskonale.
— Czy p. Harlow czuła się tego 

wieczoru gorzej, n !2 zwykle?
— Raczej lepiej — brzmiała cd- 

pówiedi.
— To też pani bez wahania udała 

się na bal do przyjaciół/1
Jim był zdumiony, więc Istotnie, 

Betty była tej nocy poza domem: 
był to niezmiernie ważny fakt dla jej 
obrony.

— Tak, poszłam tam bez namysłu— 
mówiła Betty. Życie m eje płynęło 
normalnie, starałam sfę n e zmieniać 
nic w trybie życia, gdyż riptka moja 
odraz u by zauważyła wsąełką zmianę. 
Sądzę, iż mimo że nie doouszczała 
do siebie myśli o bliskie] śmierci, 
jedtraic uświadamiała sobie ciężiu stan 
swego zdrowia. Nie należało wiec jej 
niepokoić.

— Oczywiście, rozumiem panią 
doskonale.

Anno kiwnął głową w stronę Jima
1 dodał uśmiechając się-

— Pan nie znał tegp szczegółu,

panie Frobishcr? Zarówno, jak I Bo
rys Wfoberski, gdyż w przeciwnym 
razie powstrzymałby swe oskarżenie. 
Tak, tak, panna H .rlow  tańczyła spo
kojnie w chwili, gdy, jak głosi oskar 
żenie, mi?ła popełnić najstraszniejszą 
zbroamę. Ale gdzie był tego wieczo
ru Borys Woberski?

— Nie było go w Dijon—odrzek
ła Betty. 25 wyjeihał na wieś łapać 
ryby i w rócł dopiero 28*g» rano.

— Tak jrsi, — potwierdził Anno. 
Cóż to za typl Miejmy nadzieję, że 
sieci, które zastawiał na pstrągi były 
łepsze od tych, które przygotował 
dla pani, w przeciwnym razie jego 
wycieczka rybołówcza nie przyniosła
by żadnej korzyści.

Śmiech 1 żarty Anno wywołały 
uśmiech na ustach Betty O n zaś da* 
lej pytał:

— A więc, pani poszła na bal 
do kogo?

— Do przyjaciół moich p.p. de 
Pujac.

— O której wyszła oani z domu?
— Była godzina dziewiąła, bez 

pięciu midut.
— Czy pani jest pewna, że w ysi

la ściśle o  tej porze?
— Najiupelnie|:
— Czy pani widziała się z p. 

Harlow, przed wyjściem.
— Owszem, zanim wyszłam, za

szłam ,;ię z mą pożegnać. Ciotka mo
ja jadła obiad dnia ttg o  w łóżku, co 
zresztą czyniła doayć często. W łoży

łam nową sukienkę, którą kupiłam zi
mą w M on'e Carlo i chcłahin poka
zać się w nie] c otce.

— Czy p. Harlow była i«araa w 
pokoju?

— Nie, pielęgniarka była przy niej.
Anno uśmiechnął się ibyirze.
— Wiedziałem o tem, — rzekł 

dobrodusznie.
— Widzi pani, zastawiłem maleń

ką pułapkę. Mam właśnie przy sebie 
zeznania pielęgniarki — Janiny Badin.

To mówiąc wyiął z kieszeni arkusz 
papieru, na któreru było napisane na 
maszynie kilka zdań.

— Sędzia śiedczy badał ją i oto 
id  zez/tanie.

— Nie wiedział?m o tem,— rzekła 
Betty—Jamna odjechała do jow u  / a  
raz po  pogrzebie. Nie widziałam jej 
od tego czasu, — tu skinęła głową 
w stronę Ac.no, jakby chwaląc jego 
spryt.

Nie chciałabym być człowiekiem, 
który potrzebowałby coś przed panem 
ukrwsać, panie Anno, — rzekł z za
chwytem. — Wątpię czy potrafiłabym 
zataić jaki szczegół przed pan jtr,

Twarz detektywa zajaśniał? uśmie
chem. zdawać by się mogło, ie  po
raź pierwszy usłyszał laki komplement.

— Jaka pani snzumnal — zawołał, 
Tak, jestem człowiekiem jedynym w 
swoim rodzaju

— Aic to do rzeczy nie należy,— 
przerwał sobie. — Oto, co mówi pie
lęgniarka:

1— Panienka priyszfa do pokoju, 
bv o&kazać sie pani w swej nowe) 
srebrzystej sukni, — czytał Anno, — 
Panienka poprawiła poouszki, poasła 
ulubione książki pani i sprawdziła, 
czy jest przy łóżku napój chłodzący. 
Potem życz>ła jej dobrej nocy i wjjn 
frunęła z pokoju. Ody drzwi zamknę
ły się za nią, p. Harlow rzekła mi...

A ana przerwał nagle czytanie.
,— To nie ma zbaczenia,— rzekł,
Nagłym ruchem Betty skoczyła ku 

niemu:
— Jakie „nie ma znaczenia' ? zapy

tała. wpatrując się w jego oczy, ■ a 
twarz jej pokryła się rumieńcem.

— Nie .na, — odrzekł spokojnie 
Anno, skiadając papier.

— Chcę wiedzieć, co r* wiedziała, 
wediug pielęgniarki, pani Harlow, po 
mojem wyjściu, — Betty cedziła sło- 
wr, opanowując wzruszenie. Ja mam 
prawo żąnać, by pan mi to powie
dział!

Dziewczyna wyciągnęła rękę p o
papier.

— Pani przekona się sama, że to 
nie ma znaczenia, — powtórzył Anno, 
i znów zaczął czytać-

— P. Harłow powiedziała, patrząc 
na zegarek. .D obrze, że Betłv wy
brała się tak wcześnie, wszakże Di
jon l j  nie Faryź, spóźniająca się pa
nienka może już nie znaleźć tance
rza", była właśnie dziewiąta, bez dzie
sięciu.

Anno z uśmiechem podał list

Betty. D iewczyna wpiła się oczyma 
w itapier, jakby nie wierząc, że to  
co było przeczytane, było prawdą, 
!ńkby rbawiajac s'ę, że słowa cletkś 
mogły nie b>ć zbyt dla mej pochle
bne. Chwilę tylko miała ten papier w 
ręku, lecz. gdy oddawała go, twarz 
jej byta zmieniona.

— Dziękuję panu, — rzekła ze 
smutkiem w głosie, a w oczach jef 
maiował się żal.

Jim zrozumiał ją i współczuł z ca
łego serca. Anno mówił, że przygo
tował pułapkę, której w istocie . nie 
było. Betty nie miała powodu ukry
wać, te  zaszła do ciotki przed balem. 
Natomiast prawdziwą pułapką było 
jego zachowanie przed chwilą; Wy
darł on jej wyznanie, że p. Marlow 
m egła powiedzieć o siostrzenicy coś 
zł*go, a nawet cof oaropnego.

— Pan wie zapewne, panie Anno, 
tłumaczyła chłodno Betty, — że ko 
biety nie zawsze odnoszą się ao  in* 
nycb przychylnie i ze nieraz słowa, 
powiedziane tylko w celu obrażenia 
i zasmuceni? kogoś, nu ga mieć po
ważne skutki. Byłyśmy w dobrych 
stosunkach z Jan ną Bodin, :ale bie 
można nigdy oyc < pewną przyjaźat 
ludzkiej, to też byłam ciekawa, co 
pan pragnie ukryć przedemną z  
zeznań pielęgniarki.
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